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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.“ 
ulica Kepypiie ioną em głoszenia w pars 
przyjmuję wyłacznie dla „Gas. Nar. Sia Oko Maset, 


ue des Saints-Péres 81, Paris; w Wiedniu 
(Haasenstein © Vogler) nr. 10. W . 
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Administracja ul. Kopernika I. 5. Telsfen 10. 


Lwów dnia 1. marca. 


W Corr. de VEst zanowiadają z kół czeskiej 
arystokacji z Pragi z wielką nroczystością, że 
jest tam spodziewany cesarz, który jaż od 8 
lat stolicy Czech nie odwidził. „Wielki ochmistrz 
koronny jaż osobiście zarządził przygotowania na 
przyjęsie cesąrza w tamku Hradczańskim. Byłaby 
tn radość powszechna, gdyby nadeszły pewne wia 
domości o przybycia monarchy. Wobec zajść roz- 
maitych gorąco czuje tu ludność obu narodowości 
potrzebe jak najwspanialszej manifestacji lojalnej. 
Nadarzyłaby się też sposobność do złeżenia mo- 
narsze hołdów w pięknych gmachach, których ce- 
sarz jeszcze nie wilział, a to w teatrach czeskim 
i niemieckim i w Rudolfanm." 

Chodziłoby zatem 0 demonstrację, że tak 
Niemcy jak Czesi w Pradze i Czechach pałają 
najczystszą wiernością dla dyaastji Habsbnrgów, 
łe nie ciągnę jelai do Berlina, drudzy do Pe- 
tersburga. 


Onegdaj miała opozycja węgierska 
sposobność do wystąpienia w Izbie posłów na polu 
prawno-politycznem. Szło o zatwierdzenie zawar- 
tej przez winisterjum spraw zagranicznych przy 
udziale rządu węgierskiego konwencji gra- 
nicznej z Rumunią. Skrajna lewica wniosła 
przez Bedthego rezolucję, według której Izba 
zgadza się z merytoryczną stroną konwencji, ale 
żąda sprostowania usterek jej formalistycznych, 
ponieważ prawno-polityczna odrębność państwa Wę- 
gierskiego nie jest w konwencji uwydatuieną (jest 
zawartą w imieniu Austro-Węgier, a nie Austrji 
i Węgier), i we wielu miejscach konwencja unika 
madiarskich nazw geograficznych, zaczem tekst 
traktatu jest ze stanowiska politycznego prawa 
węgierskiego obrażający. 

Umiarkowana opozycja przystąniła do tej 
rezolucji przez Appouiego, który gabinetowi pozo- 
stawiał swobodę podania się do dymisji, jeżeli są- 
dzi, że musi obstawać przy tej konwencji. Mmi- 
ster spraw wewn Orczy i Tisza bronili konwen- 
cji, przyznając, że są w niej usterki fomalistyczne, 
Jak były i w dawniejszych podobnych konwencjach, 
ale te nigdy nie podały w wątpliwość praw pań- 
stwa Węgierskiego. Zresztą w razie odrzncenia tej 
konwencji w myśl wniesku opozycji, żadneby pań- 
stwo nie wchodziło z rządem węgierskim w per- 


, traktacje. Rozprawę przerwano onegdaj. 


i 
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Warssawskij Dniewnik lży narodowców 
ruskich w Galicji z powodn zebrania „Rady 
ruskiej“, iako Autirasów, ostatuiemi słowy od bła- 
Łnów, padlaców i bałastry. 

._ Centralny komitet stowarzyszenia ewangieli- 
skiego w Niemczech wysłał był do cara pod- 
czR8 jego pobytu w Danii adres z prośbą o ochro- 
nę dla lutrów w prowincjach Nadbałty- 
ckich. Z polecenia cara odpowiedział P o b ie- 
donoscew, że prośbie tej zadość uczynić niepo- 
dobna, tem bardziej, gdy w tych prowincjach są 
lutrzy stroną zaczepiającą a nie zaczepioną; a da- 
8j, że w Europie tolerancja religijna jest tylko 
frazesem, czego dowodem proces Dobrjańskiego i 
Naumowicza, tudzież wystąpienie stowarzyszenia 
Gustawa Adolfa (»ropagandy ewangielickiej) prze- 
eiw petycji Słowian an:trjackich o liturgię sło- 
wiańską, : 

Dziekan wydziału prawniczego w 82 ech noi- 
cy petersburskiej Sergiejewski został przez 
Cara nannięty pod zarzutem popierania ostatnich 
zaburzeń studentów. W Charkowie zaszły zno- 
wu jakieś nieporządki w tamtejszym uniwer- 
sytecie. Zebrania studentów, na których hała- 
sowano i występowano demonstracyjnie, rozwiąta- 
ła policja. Mówią o zamknięcia uniwersytetu. 


Z Paryża donoszą: Ministerjnm zajmo- 
wało się d. 28. lutego sprawą agitacy; jenarała 
Boulangera, który za pomocą płatnych ajen- 
tów potrafił prawie we wszystkich departamen- 
tach, gdzie się odbywały nowe wybory, nzyskać 
znaczną stosunkowo ilość głosów. Ogółem padło 
na niego 60000 głosów (miedzy ianemi w Cha- 
lons 16.000, w Angers 11300 a w Dijon 9.487 
głosów). Ministerjum postanowiło zażą lać przed 
Stanowczem rozstrzygnięciem sprawozdania od 
prefoktów. 

Osegdaj w toko rozprawy Izby posłów nad 
etatem ministerstwa spraw zagranicznych miał 
margr. de Breteuil (monarchista) mowę o po- 
łożeniu Europy. Wątpi on o stałości trójsojnszu, 
wini Bismarka, że Europa upada pod ciężarem 
zbrojeń. Niestety — kończy mowea — rząd repu- 
blikański nie nmie korzystać z chwili. Tylko car 
jest poręką pokoju, a oby i nadal pozostał jego 
podporą. Francja musi pokazać carowi, że jest 
dobrą, dyskretną przyjaciółką. Monarchiści stawią 
miłość ojczyzny po mad polityke partyjną; nie 
pragną oni wojny zaczepnej, miłują pokój, ale 
nie boją się wojny. Mowa Bretenila przyjętą 
została oklaskami. 

Następnie żądał minister Flourens przywró- 
cenia kredytu dla posła francuskiego 
przy Watykanie, która to posada w roku 
zeszłym została zniesioną, dowodząc, że peselstwo 
to jest nadzwyczaj ważne dla stosnaków Francji 
ze Wschodem. Kredyt drobną większością nchwa- 
lono. 


apytanie Prnnettogo w Izbie posłów d. 
6. dia odpowiedział Crispi, łe Włochy 
nie żywą wrogieb nczuć dla Francji, nie są 
zatem winne, że ugoda handlowa z Francją nie 
doszła do skutku; ce do tego traktatu, parlameut 
włoski nie wda się w spór z francuskim; na za- 
Czepki ze strony przeciwnej odnowiedzą Włochy 
Wymowaem milczeniem, — Wieczorem jaż pojawił 
sie dekret królewski, którym kilkanaście pozycyj 
ryty cłowej co do płodów i towarów francuskich 
Znacznie podwyższono. 


;,. 7 powodu klęski głodowej w Czarn ogó: 
16 odbyła mię w zeszłym tygodnia w Cetym 
jw przewodnictwem księcia, narada najwyższych 
wytojników krajn. Nędza jest tak okropna, że we 
nat włościach górskich połow ludności wyemi- 
wała. Ponieważ rząd nie posiada funduszów, 


więc zdaje się prawdą być, że Bię udał do cara 
0 pomoc. 


ZKonstantynopoła donoszą: Porta 
wydała rozkaz znacznego wzmocnienia załogi w 
Ądrjanopolu. 

Rząd francuski odesłał do Londynu poprawki 
tureekie, odnoszące się do konwencji Sue- 
zkiej. Anglia ma wystąpić z propozycjami ze 
swej strony tak, że znowu zanosi się w tej spra- 
wie na dłagie rokowania. 


= 


Z Kola polskiego. 


Od sekretarjatu Koła polskiego w Wiednia, 
otrzymujemy następujące urzędowe sprawozdanie: 

Po otwarciu po-iedzenia Koła poselskiego 
polskiego w d. 26. z. m. przewodniczący Jawor- 
ski przedłożył Kołu parę petycyj nadesłanych do 
Koła a tyczących się rządowego projekta prze- 
ciwko pijaństwu, oraz muóstwo petycyj, memo- 
rjałów i telegrammów od Rad powiatowych i miej- 
skich, Towarzystw rolniczych, Spółek gorzelnia- 
nych i t. p. przeciw rządowemu projektowi usta- 
wy o opodatkowaniu wódki, nadeszłych do Koła 
lub do pojedyńczych posłów. Wszystkie te pisma 
przekazało Koło swoim właściwym komisjom; pe- 
tycje zaś z Bochni i Nowego Targu o założenie 
tam gimnazjów, przekazało swej komisji szkolnej, 

P. Niemczynowski przedkładzjąc petycję Sto- 
warzyszenia krawców lwowskich uczynił wnioski: 
„Koło uchwali wybór komisji z 5 członków dla 
zbadania wszystkich przesłanych petycyj od ręko- 
dzielników z naszego kraju, co do zmiany ustawy 
przemysłowej z r. 1883.“ Wnuiosek ten po krótkiej 
dyskusji przyjęło Koło z poprawką Chrzanowskiego, 
aby przekazać go przemysłowej komisji Koła 
z przybraniem p. Niemczyno wskiego. 


Przystąniło Koło do roztrząsania spraw bę- 
dących na porządku dziennym następnego posie- 
dzenia Izby. 

Sprawozdanie komisji izbowej o projekcie 
noweli, zawierającej przepisy co do ustanowienia i 
remuneracji katechetów i nauczycieli religii z fun- 
duszn szkolnego. Sprawozdawca p. Czerkawski 
wniósł, aby Koło głosowało w tej sprawie za 
wnioskami wiekszości komisji, orzokającymi, iż 
jeżeli szkoła ludowa składa się z trzech klas, obo- 
wiązkiem dusz pasterzy, jost nauczanie religii, 
lecz jeżeli w szkole jest klas więcej, to ma być 
ustanowiony katecheta łab nauczyciel religii, po- 
bierający renumerację z funduszu szkolnego. Je- 
dnak postanowienie te wchodzi w życie za uchwa- 
łą odnośnege Sejmu. W rozprawach nad tym 
przedmiotem zabierali głos pp. Raczka, Chrzano- 
wski, Bobrzyński, Qłuiewosz, Czartoryski. Smolka 
isprawozdawca Czerkawski, Poczem Koło nchwa- 
liło głosować za wspomnianymi wnioskami wię- 
kszości komisji. 

Następnie Koło uchwaliło głosować w Izbie 
za uznaniem za ważne wyborów pp. Strnazkiewi- 
cza i Heinricha. 

P. Lewakowski Angust przedstawiwszy, iż w 
wskatek częstych przerw w rushu na drogach że- 
laznych przez zaspy śnieżne, wiele miejsce wości 
wzdłuż kolei transwersalnej nie otrzymuje po 
kilkanaście dni poczty, żądał ażeby ten fakt po- 
dnieść na posiedzenin komisji budżetowej i upo- 
mnieć sią 0 saradzenie złomu. Po krótkiej dysku- 
sji Koło postanewiło, aby przewodniczacy Koła 
przedłobywszy tę rzecz ministrowi handln, żądał, 
by w razie przerw w rocha na drogach żelaznych, 
listy i przesyłki pocztowe w Galicji przesyłane 
były pocztą wożową lab kenną tak, jak się to dzio- 
je w takich razach w innych krajach monarchii, 
oraz aby polscy członkowie komisji budżetowej 
przy rozprawach nad działam poczt przedstawili, 
aby i Galicji rząd na utrzymanie komunikacji pe- 
cztowej w razie przerw w ruchu kolejowym, 
zażądał, jeśli potrzeba, odpowiedniego na to fun- 
dnszu. ; 

P. Struszkiewiez zdał sprawę Koiu o przed- 
wstępnej naradzie komisji kolejowej co do owego 
wniosku, tyczącego się kolei żelaznej Karola Lu- 
dwika, a przedłożonego Kołn na poprzedniem po- 
siedzeniu. Mianowicie komisja wniosła, aby Koło 
ja npoważniło do zażądania od ministra handlu 
wyjaśnień, co rząd zamyśla przedsiębrać, gdy w 
roku przyszłym ma państwo prawo wykupić na 
swoją własność drogę Żelazną z Krakowa do Dę- 
bicy wraz z odnogami do Wieliczki i Niepołomic. 
Koło zgodziło się na to żądanie komisji. 

Po poufnej krótkiej dysknsji, załatwiono tak- 
że wniosek p. Bartoszewskiego, postawiony na po- 
przednim posiedzeniu, tyczący się taktycznego po- 
stępowania w sprawie opodatkowania wódki, zaś 
p. Cbotkowski cofnął swój również na poprzedniem 
posiedzeniu przedłożony wniosek co do podwyższe- 
nia pensji profesorów w seminarjach duchownych, 
gdyż wuiosek ten został tymczasowo załatwiony 
dyskusją w komisji budżetowej i oświadczeniem 
ministra, 

Po wyczerpaniu przedmiotów, postawi 
na porządku dziennym obrad Koła, be Ean 
ski August poruszył sprawę wielokrotnie już w 
Kole i w Izbie przez posłów polskich popieraną, 
o powiększenie liczby sądów w Galicji i wniósł, 
aby przy rozprawach w komisji budżetowej nad 
hudżetem ministerstwa sprawiedliwości, polscy 
członkowie komisji upomuieli się o powiększenie 
sumy na sądownictwo w Galicji w ten sposób: 
po 1. by jaż w rb. można utworzyć i ohsadzić po- 
sady prowadzących ksiegi gruntowe przy wszystkich 
tych sądach w Galicji, w których księgi gruntowe 
są dla połowy miejscowości już założone ; po 2. aby 
sąd obwodowy w Jaśle jut w r. b. mógł arzędo- 
wanie rozpocząć ; po 3. aby kwota na djnrna w 
Galicji przeznaczona, była większą o 15.000 złr.; 
prócz tego żądał, ażeby polscy członkowie komisji 
budżetowej postarali się, iżby komisja ta przyję- 
ła i postawiła rezolucję, wzywającą rząd do prze- 
dłożenia prejakta ustawy, zniżającej należytości 
stemplowe od podań tabularnych, odnoszących się 
do realności włościańskich, tj. będących przedmio- 
ten ksiąg gruntowych przy sądach powiatowych.— 
Nad wnioskami tymi rozpoczęły się rozprawy, w 
których zabierali głos pp. Gniewosz, Madeyski, 
Hausner ; przedstawili oni, że pierwszy wniosek 


główny o powiększenie liczby sądów w Galicji, 
kilkakrotnie przez posłów polskich stawiany i po- 
pierany, znalazł w części zadośćuczynienie, a po- 
pierają ga dalej posłowie usilnie, lecz wniosków 
powyższych w komisji budżetowej wnosić nie mo- 
ga, bo komisja skończyła już obrady nad bnże- 
tem ministerstwa sprawiedliwości, przeto wnioski 
powyższe możnaby postawić wprost w Izbie, gdy 
roztrząsany będzie przez nią budzet ministerstwa 
sprawiedliwości, a nad wnioskiem drugim będą 
się zapewne w Kole toczyć obrady, gdy przyjdzie 
taka sama rezolucja nchwalona przez sejm ma 
wniosek posła Lenartowicza nod obrady Koła, 

Następnie na wniosek Chrzaaowskiego i Hau- 
sners, Koło uchwaliło, aby postanowić, iżby pro- 
jekt budżetu przychodził pod obrady Koła zaraz 
po przedłożeniu go przez rząd Izbom, a nie do- 
piero wówczas, gdy go komisja budżetowa roz- 
trząśnie; albowiem zmiany, któreby Koło pragnęło 
w badżłecie poczynić, najłatwiej jest przeprowa- 
dzić, gdy budżet rortrząsa kemisja budżetowa, 
i wówozas polscy członkowie taj komisji przedkła- 
daliby jej te zmiany lub odnośne wnioski. Po 
roztrząśnieniu zaś budżetn przez komisję budże- 
tową, bardzo truduo już zmienić jej wnioski przy 
uchwałach w Izbie. Koło przyjąwszy powyższy 
wniosek, postanowiło zaraz przystąpić do obrad 
nad budżetem ministerstwa rolnictwa, który ma 
roztrząnać komisja budżetowa w dniu następnym. 

A Wśród rozpraw nad budżetem ministerstwa 
rolnictwa, w których zabierali głos pp. Startyń- 
ski, Stroszkiewicz, Rutowski, Hausner, Lewakow- 
ski Karol, Jaworski, Abrahamowicz, Chrzanowski, 
Lewicki, Orzechowski, Hompesch i Kopyciński, 
przedłożono następujące wnioski: 

P. Starzyński wniósł uchwalenie 
tej treści: » 

„Wzywa się rząd, ażeby ze względn na ko- 
nieczność wydatniejszego subwenejonowania rol- 
nictwa, zwłaszcza w kierunku chowu bydła, w 
prelimibarzu budżetowym na r. 1889 wstawił 
kwotę przynajmniej o 50.000 złr. wyższą w po- 
zycję „subwencje“, anizeli w roku obecaym*. 

P. Hompesz, aby ponowić rezolucję w po- 
przednim roku nchwaloną a wzywającą rząd, by 
ustanowił rządową stację doświadczałną dla kul- 
tury torfowisk ; oraz by uchwalić rezolucję wzy- 
wającą ministerstwo rolnictwa, by więcej użyło 
środków selem podniesienia chowu koniw Galicji. 

P. Kopyciński postawił wniosek: by Koło 
połeciło swoim członkom komisji budżetowej, aby 
upomnieli się o zrealizowanie rezolucji sejmowej 
z r. 1888, domagającej się subwencji państwa na 
szkołę ogrodniczą w Tarnowie.-_ 

, P. Straszkiewicz postawił wniosek, by Koło 
oświadczyło się za żądaniem zaprowadzenia insty- 
tucji nauczycieli wędrownych, dla rolnictwa w Ga- 
licji i by członkowie komisji budżetowej postalat 
ten w obec rządu podnieśli. 

P. Rutowski postawił dwa wnieski: by człon- 
kowie komisji budżetowej starali się o nzyskanie 
subwencji na szkołę gorzelaianą w Dublanach, 
tudzież by starali sią o uzyskanie subwencji dla 
szkoły uprawy i wyprawy lau w Gródku. 

P. Abrahamowicz postawił nakoniec wnio- 
sek : by członkowie komisji budżetowej starali się 
o uzyskanie snbwencji na podniesienie mleczar- 
stwa. 

Po zamknięciu rozpraw przystąpiono do gło- 
sowania, a Koło przyjęło z wymienionych wniosków: 
rezolucję proponowaną przez p. Starzyńskiego, 
obie rezolucje wniesione przez p. Hompesza, wnio- 
sek Kopycińskiego i wniosek Rntowskiego o sub- 
wencję dla szkoły gorzelaictwa w Dablanach; 
upadły zaś wnioski Struszkiewicza o subwencję 
dła nauczycieli wędrownych i wniosek Rntowskiego 
o subwencję dla szkoły uprawy Inu w Gródku z 
powodu, że szkoła ta jest zamkniętą. Nakoniec 
Koło uchwaliło, aby przy żądaniu większej sub- 
wencji na chów bydła, przedstawić także potrzebę 
subweneji na podniesienie mleczarstwa i ser- 
karstwa. 
R... „„ WW IBRA 


resolucji 


Sprzeczne poglądy. 


„ Z Berlina nadchodzą wiadomości, iż w tam- 
tejszem ministerjum spraw zewnętrznych nie uwa- 
żają, aby akcja, do której inicjatywa Rosji dała 
powód w sprawie bułgarskiej, była jnż zakończo- 
na, i że tam mniemają jeszcze, że w końcu Au- 
strja nakłonić się da do zrobienia także kroku 
w kierunku rosyjskich propozycji. 

Czy to jednak nastąpi, należy wątnić, zwła- 
szcza wobec sprzecznych poglądów, które ciągle 
między półurzędowcami Austrji a Niemiec się 
wyłaniają. 

Post, polemizując z berlińskim korespon- 
dentem Poł. Corr. zaprzecza, aby wnioski rosyj- 
skie można pojmować jako łapkę, zmierzającą do 
rozdwojenia Niemiec z Austrją, Anglią i Włocha- 
mi, które trzymają się jak najściślej jednego sta- 
nowiska w sprawie hbnigarskiej. 

Nordd. Alg. Zig., stojaca bliske ks. Bismar- 
ka, usiłuje osłabić zapatrywania Austro-Węgier, 
a polemizując z Pest. Lloydem, dowodzi, ża wnio- 
ski rosyjskie nie straciły na wartości, choć trzy 
mocarstwa do nich nie przystąpiły, i podczas gdy 
reznmowania organu węgierskiego rówuają się błę- 
dnema kołu, z którego nie ma wyjścia, obecna 
akcja dyplomatyczna zmierza właśnie do przerwa- 
nia owego błednego koła. 

W Berlinie łuizą się zatem, lnb udaja, że 
się łudza, iż inicjowauy przez Rosję krok dyplo- 
matyczny może jeszcze doprowadzić do pokojowe- 
go rozwikłania sprawy bułgarskiej. 

Z Rzymu donoszą, że trzy mocarstwa, które 
dotychczas nie poparły akcji rosyjskiej, nia po- 
przestaną na milczeniu. Jednobrzmiąca odpowiedź 
Austrji. Aaglji i Włoch ma być już umówiona, i 
kulminuje w oświadczeniu, że ka. Koburski objął 
tron wprawdzie nielegalnie, lecz nie można Porty 
zmuszać do załatwienia i rozstrzygania tej spra- 
wy. Przypnszezają, że i Porta odpowie w ten 
sposób. 

Pogłoski, jakoby Rosja proponowała odbyć 
konferencję ambasadorów w kwostji bołyarskiej, 
przyjmnją i w Wiedniu i w Berlinie z niedowie- 
rzaniem. Zapawniają także, jakoby w tej sprawie 
wyjechać miał Herbert Bismark do Londynu. 


Rosja stara się natomiast wywrzeć nacisk 
na Portę, aby była jej żądaniom uległą, i to na- 
cisk najsknteczniejszy, bo Nelidow zażądał sta- 
nowcze uiszczenia zaległych rat odszkodowania 
wojennego, a Porta — wbrew swemu Zwyczajowi 
oświadczyła, że zaległość rychło wypłaci.  , 

Kreusseitwng donosi, że na granicy rosyjsko- 
praskiej skoncentrowano znowu większe masy pio- 
choty. Rosyjscy oficerowie zapytywani o przyczynę 
odpowiedzieli, że armja ta przeznaczona jest do 
wyruszenia w pole as wiosnę. 
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Klęska rublowa wywiera ciągle wvływ naj- 
fatalniejszy na finanse rosyjskie. Oświadczenie 
pism półnrzędowych petersburskich, że projekta 
p. Wysznegradzkiego nie są jeszcze wcale zatwier- 
dzone , i że mało mają rzausy powodzenia, nie 
zdołały spowodować poprawienia się kursu. Na 
giełdzie berlińskiej rozeszła się też wezoraj pogło- 
ska o ustąpieniu Wysznegrudzkiego, lecz jej nie 
dawano wiary. 

Petersb. Wied. tak w tej sprawie lamentują: 
„Niesłychany spadek rubla w ostatnich czasach 
j+st tem więcej objawem niapocieszającym, iż nie 
podobna określić, na czem zatrzyma się dalsza 
zniżka. W istocie, czyż są jakie określone przy- 
czyny, które nzasadniałyby takie obniżenie kursu? 
Takich przyczyn nie ma wcale. Przypomnijmy so- 
bie główne rysy finansowego i ekonomicznego po- 
łożenia Rosji, jakie wyjaśniły się w ostatnich cza- 
sach. Bilans handlowy ułożył się tak pomyślnie, 
ił reznltaty jego przeszły wszelkie oczekiwania ; 
budżet, po raz pierwszy po całym szeregu lat z de- 
ficytem, zamknięty został z pewną przewyżką do- 
chodów ponad rozchodami; cała serja Środków, 
skierowanych do usuniecia deficytu w przyszłości, 
należyty wpływ podatków, brak pożyczek — wszy- 
stko to dla bezstronnego obserwatera służyło za 
dowód, że ciężkie przesilenia minęło i finanse na- 
sze poszły do góry. Nareszcie owe cła, jakie ks. 
Bismark zastosował do naszych produktów, nie 
zaszkodziły nam tak wiele i zdawało się, że od- 
rodzenie ekonomiczne Rosji należy uważać za fakt 
spełniony. 

A jednak kurs na giełdzie berlińskiej spada 
wciąż niżej i niżej... Oczywiście, tajemnicza sprę- 
żyna, wprawiająca w ruch giełdę berlińską , nie 
leży w nieufności do ruskieh finansów (7). nie w obja- 
wach upadku ekonomicznego, których zresztą nie 
ma, lecz w czemś zupełnie postronnem i zupełaie 
niezrozumiałem g punktu równowagi ekonomi- 
cznej... Oczywiście, czyjaś silna ręka kieruje prą- 
dami giełdowemi i według swej woli zmienia 
znaczenie faktorów ekonomicznych i fiaansowych, 
sprowadzając jedne do zera, inne zaś z szeregow- 
ców promując wprost na jenerałów.* 
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Na szanse dzisiejszej akcji dyplomatycznej 
zapatrnją się pisma rosyjskie bardzo pessymisty- 
cznie. 

Btrżewyje Wied. piszą: „Ani Austrja, ani 
Anglia ne będą się jawnie sprzeciwiały obecnemu 
biegowi sprawy i będą umiały z należytą zręczno- 
ścią omijać dwaznacanie, niemieckie usilne perswa- 
zje. Ale po zatem, też same Austrja i Anglia nie 
cofną swojej tajemnej opieki ks. Ferdynandowi, 
ani nie poskąpią mu rad dla utrzymania dzisiej- 
szego stanowiska w Bałgarji, na co roznmie się 
ks. Bismark będzie patrzył przez szpary, tłómacząc 
się zasadniczo tem, Że to wychodzi po za obręb dy- 
plomacji, a on przyrzekł tylko dyplomatyczne 
współdziałanie. Bądź eo bądź, moment obecny 
jest jednym z najważniejszych dla naszej dyplo- 
macji i wymaga tyleż stanowczości co i przezor- 
ności“, 

Swiet tak zaś przemawia : 

„Teraz od woli Rosji już należy oznaczyć 
chwilę, kiedy jej wypada podnieść rzuconą ręka- 
wicę i zawołać „Precz z rękami!* Ale ciężkie 
błędy ks. Gorczakowa, który do grunta wykorze- 
nit to, eo Rosja przez całe wieki siała na chrze- 
ściańskim wschodzie, zaledwie w ciągu dziesiątków 
lat naprawić się dadzą. Nio przeto dziwnego, łe 
teraźniejsze uiezachwianie wyczekujące stanowisko 
Rosji, guebi obydwóch sprzymierzeńców całem 
brzemieniem milczenia i nieświadomości, do któ- 
rych nie przywykli kierownicy wypadków, działa- 
jący dotąd przy uprzejmem pobłażaniu Rosji a na 
jej szkodę. I oto z tajonem rozdrażuieniem ner- 
wów oczekują oni tej fatalnej chwili, to udając 
prażnienie pokoju, to znów strasząc wojowniczym 
ferworem i tentońską fnrją, a zawsze okazując 
trwożliwe zaniepokojenie z powodu swojej zdra- 
dziecko-oszukańczej polityki na półwyspie bałkań- 
skim, gdzie nie mogą wcale rządzić i panować“. 
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Lwów d. 1. marca. 

Z pod pokrywki nowożytnych prądów 
politycznych w monarchii austro-węgierskiej, 
z poza zasady, przyznającej prawa do bytu 
i swobodnego rozwoju poszczególnym narodo- 
wościom, wchodzącym w skład monarchii, 
wygląda niestety aż nazbyt często dawny 
„Zopf”, któryby chciał powrócić do owej 
idylli rządzenia, gdy wola  biurokratów, 
z aroganckim piętnem hegemonii niemieckiej, 
zastępowała uczucia, rozum i wolę Żywych 
narodów. O tyle wstrętniejszym jest ten upiór 
dzisiaj, że zwraca swe wygasłe oczy ku Ber- 
linowi, i słucha najmniejszego ztamtąd ski- 
nienla. 

Bismarkowskiemu organowi Nordd. Allg. 
Zig. podobało się sprządz pod jedną chorą- 
giew panslawistyczne, a raczej panrosyjskie 
agitacje dr. Ziwnego i owacje, których 
przedmiotem jest katolicki książę kościoła, 
głośny w całej Słowiańszczyźuie biskup dia- 
kowarski ks. Strossmajer. Tego samego nie- 
naturalnego połączenia, jakoby dwóch po to- 
rach jednej idei rozwijających się faktów, 
dopuściły się pisma węgierskie. 
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Dla organu bismarkowskiego możniiy 
znaleźć tłumaczenie, iż stosunków nie zna 
dokładnie, pisma węgierskie tłumaczy niena- 
wiść do Rosji i hegemonia węgierska na we- 
wnątrz — lecz cóż powiedzieć o takim or- 
ganio półurzędowym jak Fremdenblatt, który 
na czele ostatniego swego nameru, z całą 
świadomością perfidii, jakiej się dopusacza, 
połączył oba te fakta i wojuje a «imit 

Półurzędoweowi wiadsńskiome- 
znane wywody praskiej Polikik i Masu Nar.któ-- 
re, komentując proces Ziwnego,oświadczyły naj- 
wyraźniej, że jakiekolwiek byłyby cele pojsdyn- 
czych agitatorów, nie było w kołach czeski 
nigdy mowy „o zlaniu się Słowian na grun- 
cie mowy rosyjskiej i prawosławia" — zua- 
ną mu była także treść adresu do ks. Stros- 
majera — a mimo to nie wahał się wyna- 
leźć „duchowe pokrewieństwo pomiędzy ks. 
Strossmajerem i dr. Ziwnym* i napiętnować 
co najmniej „bezmyślnością* wysłanie adresu 
do ks. Strossmajera przez pewną część po- 
słów Rady państwa. 

Nie po raz pierwszy to spotykamy ja- 
skrawe kontrasty między pismami, popierające- 
mi rząd przedlitawski, a organem, który bierse 
swe iuspiracje z urzędu spraw zewnętrznych. 
Czyżby zawisłość, wywołana przymierzem au- 
stro-niemieckiem, miała istotnie iść tak da- 
leko, iż wszystkie objawy słowiańskie muszą 
być tłumione i stawiane pod wspólnym prę- 
gierzem z popełniającym zdradę stanu pan- 
slawizmem ? Czyż w oczach rządu wspólnego 
zniknęła już różnica między slawizmem a 
panslawizmem? Czyż może być branym jesz- 
cze na serjo pojednawczy program gabinetu 
hr. Taaftego, dążący do sprawiedliwego ró- 
wnouprawnienia narodowości słowiańskich ? 

Sądząc z chytrych wywodów Fremden- 
blattu, zdawałoby się, że komendę we Wie- 
dniu objęło dziś zuchwalstwo Węgrów i że 
posłowie z tej strony Litawy nie mogą zro- 
bić żadnego kroku, dopóki im rady i pozwo- 
lenia koledzy zalitawscy nie udzielą. 


Sytuacja to niebezpieczna, Ale jeśli zro- 
zumiałym do pewnego stopnia jest szowinizm 
Węgrów na punkcie wszystkiego co słowiań- 
skie — to po prostu przeciwnem wszelkiema 
interesowi państwa musiałoby być takie sta- 
nowisko, gdyby na nie miał wejść wspólny 
rząd monarchii, 

Co daje siłę Austro- Węgrom w polityce 
ich przeciw Rosji.? Nic innego tylko sprawie- 
dliwa ochrona poszczególnych narodowości sło- 
wiańskich przeciw hegemonii panrosyjskiej, 
która chce zgnbić wszystkie narodowości w je- 
doym języku rosyjskim i w jednem caro- 
sławiu. Tylko ta głęboka różnica w stanowi- 
sku do świata słowiańskiego daje Austrji pra- 
wo występowania w obronie Bnłgarji i Serbii, 
zaskarbia jej wdzięczność gnębionych przez 
Rosję plemion słowiańskich, zapewnia jej 
zwycięztwo i przewagę na półwyspie bałkań- 
skim. I to jest różnica między Slawizmem i 
Panslawizmem. Kto zaś mięsza te pojęcia, 
ten zapoznaje do gruntu całą nowożytną ideę 
polityki austrjackiej. 

Musimy więc wezwać panów półurzę- 
dowców do porządka. Niech pamiętają, że 
biskup Strossmajer , nieposzlakowany katolik, 
obrońca Kroatów, Serbów i innych poszcze- 
gólnych narodowości, to obrońca słowiań- 
skiej polityki austrjackiej na gza- 
sadzie katolicyzmu — dr. Żiwny zaś, 
w którego uwolnieniu widzi Fremdenblatt „za- 
szczytne świadectwo politycznej i narodowej 
bezstronności przysięgłych* — to pansla- 
wizm, gubiący poszczególne naro- 
dowości w hegemonii rosyjskiej 
i carosławin. 

Mogą Węgrzy zżymać się ile chcą, że 
butny biskup diakowarski nie chce się pod- 
dać ich idei państwowej; dla nas pozostanie 
to ważniejszem iż on służy zdrowej idei c8- 
łej monarchii, i dlatego upatraujemy 
w owacjach dla ks, Strossmajera uznanie 
najżywotniejszych podstaw istnienia Austrji. 
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Sprawa gorzelniana 


w Radzie państwa. 


Pod dniem wczorajszym donoszą z Wiednia: 
W komisji wódczanej Izby posłów polemizował 
Struszkiewicz z wywodami Danajewskiego, 
wyrażając przekonanie, że ankieta jest potrseł na, 
jakkolwiek obecnie wielu posłów ankiecie się 
sprzeciwia. Wybór podkomitetn uważa za potrze- 
bny; upadek konsumcji przy nowej ustawie bę- 
dzie znacznie większy niż rząd przypuszcza. 

Spensz (centralista) za nagro mnidai 
pankt ustawy uważa koutyngent, wszystko inne 
jest mniejszej wagi; chciałby wiedzieć, na jskiej 
podstawie rząd przypuszcza, że konsumoja zmniej. 
szy się © 15 pret.; drugim ważnym pnaktem jest 
podział kontyngentn, który osobną ustawą dokta- 
dnie powinien być oznaczony. Auspitz krytyku- 
je postanowienie, że ustawa wódezana razem z 
enkrom ma być sankcjonowana, przez 60 wywiera 
się nacisk na posłów. Sprzeciwia się postanowie 
niu, że rządowi przysługuje prawo podwyższania 
kontyngentu. 


Magasin da Nouveautés an Printemps 
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Fiszera (Czech) nie widzi żadnego niebezpie- 
czeństwa dla swego kraju, jeżeli podział kontyn- 
gentu wypadnie dobrze. 

Steinwender widzi w nowym podatku 
możliwość żreformowauii całego systemu. 

Czaykeweki p zechodzi bistorję dotych- 
czasową podatku © i czsuego. Od 15 lat jeden sy- 
stem wypycbs "rug:. Wystenuja więc ostro prze- 
ciw ustawie. a Oraawiając przedłożenie niet: lko z 
galicyjskiego, ale i w ogóle ze stanowiska rolni- 
etwa anustrjackiego, kwraca uwagę Że już przez o- 
statnią reformę podwyższono pedatek wódctauy o 
80 pret. i przez to zmniejszono prodnkcje, n oa- 
wet zachwiano egzystencję wiela gorzelń. Nawy 
podatek wywrze skutek podobny. Wobec braku 
kapitałów w Austrji, a specjalnie w Galicji już 
same zmiany tuchaiczue, ko:ieczne przy nowej u- 
stawie, wystarczają <o oświadczenia sie przeciw 


nstawie. Bez przedłożeaia ustawy o kontjngencie, | 


niapodobna głosować va przejściem 
szczegółowej. Dla propinacji trzeba tych sauych 
ułatwień, co w Wegrzech. 


tn, z którego wyłoni się ankiete. 


Poczem wybrano podkomitet, którego skła! 'dził najznakomit<za Zakłady mleczarskie w Niem- | 
|szeeb, Holandji, Danii i pa Węgrzech. Równosze- | niskiej, 


już znany z naszego telegramu. 


SS S RPW AN 00 0 N SIN | śnie wysłał komitet p. Sygmunda na prektyczną | 
| 
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Galic. Towarz. gospodarskie. 


(Dokończenie). 


- Dd r. 1884 pobierało towarzystwo poranse 


rządową na wydawnictwo Rolmika w kwosie 1400 
sł. W r. z. wszskże nszezupliło ja ministerstwo 
do kwoty 1200 zł, przeziaczająć na Rolnika i 
Sylwana zaitza. Motywowanoma przedstawienin 
komitetu udało się wprawdzie wyjednać, iż mini- 
sterstwo ma użycie calej tej kwoty ala Rolnika 
wyłącznie zezwoliło, — ale prośba druga o przy- 


suauie jeszcze lodatkceo kwoty 200 zł, aa | 


je dotąd niezałatwiona. 

Ministerstwo rolnietwa, udzieliwszy komi- Í 
tetewi sabweneji statystycznej w kwecie 2.300 zł., 
zażądałe od niego wykazn zeszłorocznych zbiorów | 
a mianowicie, jaka przestrseń ziemi ornej ze) 
ped uprawą, które aiemiopłody i w jakich roz- 
miarach uprawiano; następnie, jakie ntyskano | 
plony; jaka byia ieh wartość targowa; wraszcie 
wykazu produkcji miodn i wosku. Dr. Józef Ekiel- 
ski zestawił taki wykaz; podajemy z niego wa- 
niejsze daty: | 

W r. z. wzięto pod uprawę w obrębie tows- 
rsystwa: pszenicy ozimej 277 353, pszenicy jerej 
17.899, żyta ozimego 388.250, żyta jarego 16.129, | 
a jarego 246.265, jeezmienia ozimego | 
20, owsa 437 794, kreczki 76 485, prosa 24.020, 
kukurudzy 88 647, grochu 52.761, bobu 26.512, 
siemniaków 264.850, buraków pastewavch 10.522, 
kapusty w ogrodach i na łąkach 7.826. kapusty | 
w polu 14.817, koniczyny na paszę 93.179. ko-| 
niesyny nasiennej 30.963, wyki nasiannaj 24.697, | 
wyki na paszę 19.118. mięszanki 23 763, innyeh 
roślin pastawnych 11.328, rzepakn 7.177. chmielu 
1.882, lnu 11.611, konopi 27.938, tytenim 895 | 
hektarów. Z roli pozostewiono ugorem 435.218 
bektarów, s łąk zaś mających ogółem obszaru | 
696 664 hektarów skoszono 533347 boktarów. j 
Zebrano zaś następujące plony: p'zenicy ozimej, 
4,420 +95, RE jaroj 21978L. żyta osiimego, 
5 727.751, żyta jarego 158 353, jęczmienia jarego 
365.945, jęczmienia ozimego 2200, owsa, 


Taob zarodowych pełnej krwi w ciagu r.e. ogółera 


Angielskie płaszcze gumowe od ô zł. 
Kalosze męzkie i damskie. 
Parasole deszezowe od ! zł. 20 ct. 
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podróży od 4 zł. 50 ot. 
Pledy i szale damskie. 
Kufry podróżne i torby. 


j Z posłów do Kady państwa i Sejmu kraj- wego 


Kołdry wełniane i koeyki do 


Kosznie męzkie, 
manszety i koszule nocne. 
Krawatki angielskie. 


Necesnairy męzkie,do podróży. 


5. Ze względu na ważność sprawy dla kraju 


sztuk 161, mianowicie bubajków 85. jałówek 76., byli wybrani de deputacji i uczestajczyii w jej; całago, oraz ze względu na wywołane przez pro- 


Z tych pozestawieno na rozpłód ogółem sztuk 118. 
W eigga r. z. przebyła obsra zarodowa uół- 


krsi z buhaiam rasy Oldenburskiej w Wysocku ij 


Suskuwoli z buhaiem resy Szwyckiej, zań obora w 
Ol:zeniey została zwiniętą. Obeenie istnieje obór 
aarodowych stbwencjonowanych półkrwi ogółem 10. 

W ciągu r. z. wprowadzono w życie refer- 
mę systemu subwenejonowania stacyj bshajów dla 
wleścian. 


W myśl instrukcji zaknpiene w or rach Ża n!ział członek Iabr osnów ks. Eustachy San- | kom dać podstawe do obrony 
krajowych bobajów sztak 18 i rozdano na siacje | 


w ekolieach odpeniednish. Zakupnem i resmie- 
szezeniem tych behajów sajął się inspsktor chowa 
bydła. W r. c. było stacyj swbwenejenowanych 
113, eubwenejonowanyeh 17, resem 130; krów 
odlatowano na tych stacjach ogółem 7030. 

Ze względu, że gossodaratwo nabiałows sta- 


do rozprawy | je się coraz ważniejszym działem gospodarstwa 


wiejskiego, postanowił Komitet zająć sie przyspo- 


M ę b a jsobieniam ludzi, w tym zawodzie teorytycznie i 
enger przemawia ze wyborem podkami- 


praktycznie wykształconych, i w tym celu ułatwił 
podróż p. Morgenbesserowi za granicę który zwie- 


naukę 1mleczarstwa w zakładzie rządowym, do 
Bndepesztu; p. Sygmund, ukończywszy przepisa- 
ny praktyczny kurs nauki, udał się do innych 
zakładów ne Węgrzech, ne praktykę i nauką. 
Skutkiem tych starań koimitetn, posiadamy obe- 
cnie należycie przysposobiene siły do zajęcia się 
organizacją gospodarstwa nabiałowego w kraju, któ- 
re zawiązującym się spółkom mieczarskim znako- 
mite mogą oddać przysługi. 

Oprócz ezynności programowych, załatwił 
komitet szereg spraw bieżących. Właścicielom 
obór prywatnych i hodowcom bydła udaielał wska- 
Łówek, gdzie i w których oborech sarodowych jest 
do nabycia przychowek rozpłodowy. Na wezwanie 
namiestnietwa przedłożył komitet sprawozdanie 
sześcioletnie z czynności, tyczących się pojJniesie- 
nie cehown bydła i obrotu ndzielonych na ten eel 
ze skarbu Państwa funduszów subwencyjnych. 

W odpowiedsi na zapytanie winisterstwa 
rolnictwa, uchwalił komitet przedstawić jako od- 
pow'edniege do przedsięwzięcia opisu ras bydła 
w Galieji, profesora szkoły weterynarskiej, p. A. 
Barańskiago. 

Pomijamy dalsze obszerne snrawozdanie o 
użyciu subwencyj * na eele chowu owiee i trzody 
chlewnej, na pszezelnictwo i produkeję roślin, tu- 
dzież o udziale komiteta w wystawie krakowskiej, 
a stroszezamy jeszeze tylko następujące szczegó- 
ły: Zapadłe na zeszłorocznej radzie ególnej u- 
chwały dopełnione zostały przez komitet w nastę- 
pujący sposób: Ponarte podanie ankiety w spra- 
wie podatkn gorzelnianego do Wydziałn krajowe- 


! go, a do ministerstwa rolnictwa wniesiono pods- 


nie o zwołanie koagrosz yorzalnianego. W opinii, 
przedlożonej Wydziałowi krajowemu, w sprawie 
azupełnienia szkół wydziałowych w kierunku rol- 
niczym lub przemysłewym, oświadczono Się za 
nauką dorełniająecą, tnizież za wyjednaniem pe- 
sad nauczycieli gospodarstwa wiejskiego dla semi- 
narjów umuczycielskich, i proszono o konkurs na 
dziełko gospodarskie dla włościan. W sprawie 
Ardenów przedłożono wniosek ministerstzu rolni- 
etwa, prosząc o zekopno większej ilości ogierów 
tej rasy. do ezego Się Wys. ministerstwo przy- 
chylić raczyłe. Wezwano oddziały, aby w perozu- 
mienia z wydziałami powiatowemi znprowadz:ły n 


posiedzeniach poseł Hansuer w imieuin broizkiej 
I Izby handlowej i brodzkiej Rady powiat., poslo- 
wie: Grotowski, Tyszkowski, Zygmunt Kozłowski 
ji Edward Gruiewosz w imienia samborskiej Rady 
| pow., sanocko-liskiego oddziału Towarzystwa roli- 
| czego i nłaścicieli gors- lh powiata liskiego, br. 
Hompesch, marssułek nisbi w imieaiu swego po- 
wiatn, pose} Bartoszewski zaś w imieniu miasta 


jakt rządowy ogólne zaniepokojenie uprasza zgro= 
madzenie Wys. Koło polskie o wyznaczenie spe- 
ujałnej knuisji dla utrzymywania ciągłej styczno- 
ści a komitetam wysonawcz:m depntecji, podo- 
bnie jak sie to praktykowało niejednokrotnie w in- 
nych sprawach kraj cały i w<ystkie warstwy spo- 
łeczaństwa obchodzących. 


6. Stojąe na gruncie poważnej akcji calego 


Jarosławia. W posiedzeniu dnia 26. bm. brał tak- | krain, pragnie zgromadzenie wsływowym czynni- 


gaBzku, 

| Na pierwszom posiedzeniu przewodniczył po- 
sol Hausner, Że jednak obrały parlameniu i prace 
komisyjne nie pozwalały ma brać ciągłego udzia- 
łu w p'sielzeniach deputacji, na następnych p^- 
gisdzeniach przewodniczył hr. Stauisław Dzied - 


szyeki | powołał ua sekretarzy Marjana hr. Łosia 


i ir. Włodzim.erza Kozłowskiego. Odczytano te- 
legramy przedstawicieli Rady powiat. stanisła mow- 


skiej, kusiatyńskiej, sanockiej, tarnonolskiej, pod- 


ioteresów kraja w 
sferach decydujących. Uchwala przeto wybór de- 
putacji de JE. miaistra prezy leuta, JE. ministra 
dla Galicji, JE. ministra dla rolnictwa, oraz JE. 
ministra skarba » cela przed-tawienia im groźnych 
skutców, jakieby uchwalenie rrzedłołenia rządo- 
sago niechybnie „a sobą pociągnęło. 

7. Zgromalzenie zwrsc» się do wysokiego 
Koła polskiego i wysokiego rządu z prośbą, ażeby 
w razie worowadzania w drodae ustawy jakich- 
kolwiekbądź ważniejszych zmiaa dotychczasowej 


hajeckiej, kołomyjskiej, zaleszczyekiej, gorlickiej, | ustawy 0 podatku gorzeluiauym dla umożliwienia 


rawskiej, tarnobrzeskiej, boborodczańskiej, brzo- 


brzeżańskiaj,  bóbreckiej, 
i skiej, jarosławskiej, broidzkiej, łańcacziej. 
skiej, dniatyńskiej, dąbrewskiej,  pilzneńskiej, 
mościękij , rudehskiej, buczackiej, skałaskiej, | * 
| bocheńskiej, dobromilskiej, samborskiej, 
skiej, kałoskiej, cieszanowskiej, 


i kamioneckiej, 


| działów Towarzystwa rolniczego i wielu wł :óvicie- 


li gorzeiń i propimacji. W tslegramach tych do 
ks. Adama Lubomirskiego, 


duszyckiego i dr. Włodzimierza Kozłowskiego wy- 


stosowanych bądź to udzielają wyż wymieniona | *oczesnem wykapnem prawa pro inacji 


1 


1 


ł 


l 
i 


stryj. į 5OMiezzuegu 


drohobyskiej | cboda z podatku od spirytusu a 
dalej zaś prawie wszystkich ad- {topy podatku przy zatrzymaniu dotychezasowega 


| 


f 


zastosowania całego trybu gosvodarstwa rolnego 


zowskiej, brzeskiej, nowosądeckiej, myśleniekiej, j J0 nowych warunków, ustawa taka nigdy were- 
przemyśleń. | Śniej jak dopiero w rok re nekwalenin jej stała 
| 1. j się obowiązującą. 


8. Zgromadzenie wyraża przekonanie, Że 
razie gdyby położenia mouarchii wymegało 
podwyłsznuia dotzelkesasowego do- 
podwy ższeaim 


systemu pauszalnego dla gorzelś rolniczych w Ra- 
dzie państwa sią nie utrzymało, ne w takim razie 


hr. Stanislawa Dzie- | wprowedzanie systemu monopolu wódczanego przy 


należytom uwzgleduieniu potrzeb rolnictwa z ró- 
w sknt- 


korporacja delegatom swoim mandatów do obrony | kAh swych mniej szkedliwie by oddzi tato na 
luteresów gorzeluianych i propiaacyjnych, bądź to | intare-a kraju, aniżeli proporowany obecnie przeż | 


rozumieniu z posiammi ze wssystkich grop x ybor- 
ezych smoich okręgów wybranymi, bąiź też biu- 
maczą sie, że z powodu ntradaionej zassami Snia- 
dnemi komunikacji na 24. lutego przybyć nie mo- 
gą, ale w najkrótszew czasie przybyć ebiacają, 
Między innymi nie migl przybyć z powodu zawiei 
p. Włedzimierz Gaiewoży, czionek centralnego xo- 
mitetn galicyjskiego Tewarzystwa roluiczegu, mar- 
szałkowie Loseł Stanisław Polanowski, pose? Sta- 
nisław Starowiejski i poseł Teofil Żnrewski, Ray- 
ski i prezes buczaokiego oddziału Towarzystwa 
rolniczego p. Artur Cielecki w poufnych listach, 
lub telegramach nader ciekawe poglądy na tę sora- 
+e wyrazili i dostarczyli deputacjom nader ceg- 
nych wskazówek. Dolegowany przez jedną ż Rad 
powiatewych pan Czecz posiedzeniach depataoji 
pośredniczyć nie mógł, przybyły zaś do Wieńnia 
jako delegat pan Wiuseoty Orłowski z powodn 
słabości zony wilią posiedzenia deputacji mosiał 
Wiedeń opuścić. Nad sytuacji, taktyką, prze ito- 
żeniem rządowem, rozlicznymi systematami vpo- 
datkowania i nad projektem patycji przez dr. 
Włodzimierra Kezłowskiego przedłożonej rozwinę- 
ła sie żywa dyskusja, w której wzięli adział po- 
so} Tyszkowski, hr. Stanisław Dzieduszych, ks. 
Kalikst Poniński, poseł Edward Gaiewoa, dr. 
Włodzimierz Kozłowski, marszałek Płocki, poseł 
Leou Grotowski, p. Feliks Skrochowski, poseł Ay- 
gmunt Kozłowski, p. Franciszek Jędrzejowiez, dr. 
br. Leon Piuiński, p. Bogusław Hordyński, war- 
szałek Henryk Szeliski, p. Stanisław Osts zew ki, 
ka. Adam Lubomirski, marszałek Lityński, Marjan 
hr. Łoś, marszałek br. Horoch, poseł Bartosze w- 


wyrażają łączuość z całą akcją. polecając ją gorg- | WS rząd podatek konsumeyjny. 
cej obronie deputacji, bądź to awiadamiają o po-| 


9. Zważywszy, że JE pan Kazimierz (łro- 
cholski jako długoletni prezes Koła polskiego 
przestrzegał zaw%sza od początkn istuieni. dele- 
gacji jej łączności z sejmem, a sejmu z calym 
krajem, zzroraadzenie ufus w tylokrotuie doświad- 
czone poświęcenie JE. pa'a (rocholskiego dla 
s;raw dobra kraju dotyczących, wysyla denutację 
do Abazzji z gorącą a usilna prośldą, aby Jego 
Ekscelencja o ile Jego cenne ila wszystkich 
zdrowie na to pozwoli, łaskawie dla rhreuv Qa- 
licji przed grożącą klęska przybyć raczył i ca- 
łyim gwoim wpływem w decydujących sferach 


nchwałę sejmu w sprawie gorzelmianej, ù L3D.SI | metrów. Ni 


mem życzenia zgromadzenia poparł. 

10. Zgromadzenie spodziewa wię, Że ze 
względu na tyloletnie ofiarne i bezinteresowne 
popieranie tak celów mocerehii jak i działalności 
wys. rządu, jak wvoazcie dążności słrounictw 
większość w Radzie państwa stanowiących, uda 
sią wye. Koła przeprowadzić Życzenia krajn w 
myśl uchwał wys. sajmu z d. 20. stycznia 1885, 


(Dok nast.) 


Otrzymujemy następujące pisma: 
Szanowna Radakcjo ! 

Nie myślę wcale taić, że o ściśle zachowaw- 
cze zasady, których przedstawicielami są JE. Pau 
Grocholski « JE. Pan hr. Alfred Potocki oparty, 
nie we wszystkiem się zgadram s kierunkiem 
Gasety Narodow., nigdy też do niej nie pisałem. *) 
Sądzę jednak, że w sprawie ekonomicznej, żynotny 


7,200.311, breczki 544.087. prosa 214 396, kukn- | siebie premiowanie aa tępiesie chrząszcza majo- 
rudzy 1 200.680. grochn 635.729, bobu 348.555, i wego. 2 wniesiono petycję do sejmu w tym przed- 
siemniaków 32677.206, hektolitrów, buraków pa- |; miocie. Fraedstawienie w sprawie zabezpieczenia 
stewnych 1,751.767 cm.. kapusty 2498.800 em.,, robotników, przesłano do Koła polskiego. Proszo- 
koniczyny na paszę 3 270.184 cm, kon'czyny na- | no Wylziałi krajowego o zesłanie inżyniera w 
siennej 63.15]. wyki nasiennej 257096 bektoł., | powiat kałuski dla osu-zania bagien i regulacji 


interes kraju stanowiącej, wszystkie stronnictwa 
powinay sobia wzajemnie pomagać, Że też Gaseta 
Narodowa niniejsze s”rostowanie moje uprzejinie 
umieści, Przegląd bowiem samieszczenie tegoż 
czynił zawisłem od dłuższego namysłu, potem zaś 
gdy otwartość mi nakazała wręcz powiedzieć, że 


| 


ski, ks. Eustachy Sanguszko, hr. Albert Starzeń- 
ski į, Aleksander Hol:mka i p. Bober. 

Tak co do istoty rzeczy jak i ce do s; oso- 
bu postępowania panowała prawie wo wszy: ich 
punktach jednomyślność, jedynie tylko w sz ze- 


wyki na paszę 440.032 cw., mięszanki 629.207 | 
cm., innych roślin pastewnych 300.709 cm, rze-. 
paka 114239 em.. chzaielu 7090 em. lnu 20.216 
em., konopi 134 138 cm., siana 9,726.728 cm. 

Plona tytonia nie podaje komitet, bo daty : 
ma dotychrzas tylko z Monasterzysk Skoro otrzy- ; 
ma wykazy z urzędów zakupna w Jagielnicy i| 
Zabłotowie. nsunnełni wyksz, przedłożeny mini-! 
sterstwan. Z powedn, ił sprawa uprawy tytoniu 
w naszym krajn i jej upadek, jaki się w osta- | 
tnich latach dał spostrsedz były przedmietem | 
obrad zeszłorecznego walaego zgromadzenia, a 
nadto roztruąsane były w sejmie i wywołały znane 
nehaały. nadmienia keinitet, iż cyfra uprawy z r. 
s. je t nowem Świadectwem upadku taj uprawy, 
obszar bowiem uprawny wynosił tylko 895 hekte- 
rów, jest więc rnown ubytek nawet w porówna- ` 
niu a r. 1886, w którym uprawa wynosiła 1274, 
hektarów. j 

Jak w latach poprzednich, sbiera komitet 
w miesiącach wiosennych. letnich i jesiennych 
spoatrzenenia o przebiegu stosunków atmosfery- | 
cznych, © stanie zasiowów i rezultat:ch zbierów. | 
Na podstawie tych spostrzeżeń, nadsyłanych przez | 
korespondentów, układano perjodycane relacje dla 
ministerstwa relnietwa. Komitet uprasza obywa- ` 
telstwo krajowe o pomnożenie zastępu stałych ko- 
respondentów. > 

Na r. g. ndzieliło wys. ministerstwo r lni- 
etwa subwencję na chów bydła w kwocie 15.000 zł.,, 
przeznaczając takową głównie na stacja bubajów 
dla włościan. Nadto zezwoliło ministerstwo, eknt- ' 
kiem konferencji osobistej JE. A. ks. Sapiehy i 
p. Jana Brenera z JE. p. ministrem rolnietwe,, 
użyć pozostałości subwencyjnej z lat ponrzedmich 
na nzanałnienie subweacj nowanych abśr zarodo- 
wych. Komitet wysłał komisię do S.wejearji i 
Oldenburga, celem zakupca oyrygiaslnego bydła 
rozpłodowego. Komi-ja, złożona z pp. Jana Bian- Í 
era | inspektora chowu bydła, Adama Kceuvpki,; 
wyjechała do Szwajcarji z początkiem sierpnia ` 
r z. i zakupiła dla obór snbwencjonowanych bu- | 
hajów 6. krów i jałówek 10, razem sztuk 16, zaś ; 
dla właścicieli obór nie. ubwrnejon wauych tanka 
jów 7 i krowę 1, razem sztuk 5. Za zakopua 
do Oldenburga wyjechał p. K=nopsa sam jeden 
i zekupił tam dla ebór subwenejcnowtinych 3 bn-! 
baje. 3 krowy i jałówek 5, a w Niechanowia, 
w W. Kr. Poznańskiem 2 jałówki, razem sztuk 
10, zaś dla obór niesubwencjonowanych 3 bubaje. 
Sprowadzone bydło zostało właścicielom obór rez- 
dane z opustem 50 pre. od ceny zakupna wras 
a ke:stami przywozu. Z końcem r. 1886 byłe obór, 
zarcdowych sabwencjonowanych pełnej krwi 19. 
Z tych usunęły się z pod kontroli komitetu w r. -` 
3. obory w Martynowie i w Wiązowej, skutkiem 
czego księgi rodowodowe tych obér w komitecie ! 
towarzystwa zostały zamknięte i nstały wszelkie 
co do tych obór obowiązki subweucyjne ze strony ' 
komitetu. 

Natomiast przybyła w ciągu r. z. obora za- 
róodexa w Zarszynie, słożona z 1 bnhaja i IO krów. i 
rasy Berneńsko-Simeutalskiej. Prryzuana obora 
zarodowa rasy krajowej nizinnej w Hadle nie so-* 


potoków, i uzyskano takowe. W sprawie wyszuka- 
nia instrukterów do uprawy tytonin, przeprowa- 
Ńxono korespondencję s Towarzystwem peszteń- 
skiewm i konzulatami w Salonice i Konstantynopo- 
la. Następnie wypracowany przez prof. Tynieckie- 
go memorjsł w sprawie systematycznego upośle- 
dzania uprawy tytonia u nas, wniesieno do JE 
ministra skarbn. De uerad w namiestnictwie nad 
b: masacją, tadaież dzieleniem grnutów wspólnych 
j eezyszezeniemu lasów z enklaw, delegowano pp. 
Piotra Grossa i dr. Pilata. 

Do Rady uadzorc:*j kelri państwowej za- 
proponowano rp. Piotra Grossa i dr. Pilata, któ- 
rpch teł wys. ministerstwo kandlu zatwierdziło. 
W aprawie korczunków ndzielodo przyebylnej 
opiaii ce do korczunku w Stojanowie i Lubyczy, 
a do pertraktacji korczunkowej w Mostkaeh de- 
iegowsuo p. Knauere. 

Jedną z agend wakniejszych kemitetu było 
załatwianie spraw gorzelnianych, w zastępstwie 
mie.organizowanego jesseze Towarzystna gorsel- 
nianego. Uregulowane fundację strpendyjuą Jana 
Maciąga. 

Jako fakt godny zaregestrowania w roczni- 
kach Towarzystwa, notuje kom:tet, ià 8. lipca ra. 
miał komis t zaesosyt przedstawić rię i być pray- 
jętym iw gremio przes Jego cee. wysokość najdo- 
stojniejezege następcę trenn, podozas jege pobytu 
we Lsowie. 

Oddział tłamacki zrsorganiz wany został 
"rzez delegata Juliana kniazia Pozynę, a Oddział 
robatyńzki przez delegata p. Mikołaja Torosiewi- 
cza. Z przyjemnością konstatnje kemitet wzrost 
eddsiałów : odolskiege, jarosławskiego, stryjakiege, 
brzeżańskiege, zluczowskiego i kol. myjskiego. — 
Rueb kasowy komitetu wynosił w r.z. 312.083 zł. 


W sprawie gorzelnianej. 


Zjazd deputacyj 


Rad powiatowych, oddziałów Towarzy- 

stwa rolniczego galicyjskiego i krakow- 

skiego we Wiedniu w hotelu Wandla 
dnia 24—27 lutego 1888, 


Z inicjatywy prezesa przemyskiego oddziału 
Towarzystwa rolniczego k=. Ademe Lubomirskiego, 
a później zaś prezydjam lwowskiego centralnego 
komiteta. zebrały się d>putacje w sprawie gorzel- 
nianej we Wiedniu. Ponieważ ks. Lubomirski na 
pierwsze dwa posiedzenia z powodu słsbości do 
Wiednia stawić się nie mógł, pragnąc, ażeby na- 
gląca sprawa zwłoki nie doznała, zaprosił delego- 


| wanych do zgromadzenia się w mieszkaniu dr. Wło- 


dzimierza Kozłowskiego w hotelu Wandla. Tam 
też dalsze zapowiedziane, a wielce — zwłaszcza w 
obecnej chwil: kiedy sprawe przez komisję Rafy 
państwa jeszcze nie jest przesądzoną, potrzebne i 
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gółach drobuiejszej wagi albo czysto techac. nej 
natury objawiały się nieznaczne różnice zdań 

Zgromadzenie uchwaliło wnioski hr. Leona 
Piuińskiego z poprawkami, hr, Stanisława Dzie lu- 
szyckiego, ». Franciszka Jędrzsjowicza i pp. Zy- 
gmanta i Włodzimierza Kozłowskich i na wuio ek 
br. Horocha prsyjęto projekt petycji do obu [zb 
Kady państwa przes p. Włedzimierza Kozłowskie- 
ge przedłożonej. 

Uchwały zgrowadzenia brzmią : 


1. W uzuanin, że solidarność z uchwałami 
Wysokiego Sejmn krajowego zawsze leżała w tra- 
dycjach wysokiego Koła polskiego, sgromadzone 
w Wiednia deputacje Rad powiatowych, O.ldzia ów 
gospodarskich , właścicieli gorzelń i propinacji, 
wyraiejąc wysokiemu Kołn polskiemu niezłomune 
zaufannie za jego gorliwą i patcjotyczną działal- 
ność, a tarszem i nadzieję, że jego wpływ zdoła 
ncbronić rolnictwo od ruiny, uważają tak dla sie- 
bie, jak i dla uałego kraju uchwałę Sejmową w 
sprawie gorzelnianej z dnia 20 stycznia 1888 r. 
jako jedyną i wyłączną podstawę akcji, 

2. Zgromadzenie eświadcza, iż proponowana 
przaz c. k. wysoki ri:ąd ustawa o podatku konsum- 
cyjnym od spirytusu byłaby wręcz zabójezę dle 
gal.cyjskich gorzelń rolniezych, tem samem zgobuą 
dla roln ctwa całego krajo, pociągnełaby naito za 
aobą szkody dla miast i stanu handlewego a wre- 
szeje u eobliczalae straty dla stanu włościańskie- 
go. tak przez uniemożliwienie zarobku przy pro- 
dukeji ziemuiaków i innych siemiopłodów przera- 
bianych na wódkę, jak i przez nadzwyczaj wyso- 
kie podrożenie tego produkta. 


Uważając tedy cały projekt ustawy jako 
klęskę grożącą nietylko producentom spirytusu, 
lacz wszy tkim warstnusa społaczenstwa, oświela 
się zgromadzenie zwrócic do wysokiego Koła pol- 
skiego z prośbą, ażeby wykazując usterki ;rzedło- 
l enis rządowego postanowień tegoż jako podstawy 
|da swego działania przyjmowało. Uprasza zarazem, 

aby wysokie Koło w rokowaniach z wys. rządem 
i ze stronnietrami dało wyraz przekonania kraju, 
(że wobeu fakto, iż w grenicach systemu podatku 
| konen «cyjnego Inb fabrykatowego nigdzie gorzel- 
nie roluieze prasidło o sie nie rozwijają, takowe 
i u nas nawet w razia zuaeznych opustów upaść- 
OJ nisea*oduie musiały. 

3. Zważywszy, że tak Wys. Sejm jak i 
wszystkie ciała fachowe a nawet świeżo w obecnej 
jaż sytuacji stała komisja gorzelaiana krajowa 
(Wiedeń dnia 12 lutego 1888) za zachowaniem 
Bystemn ryeraltowego aż do 50 hektolitrów obję- 
tości kadzi fermentacyjnych dla gorzelń rolniezych 
jelnomyślnie się eświadczyły, zgromadzenie wy- 
raża przekonanie, że jedynie tylko słuszne zasto 
sowanie zasal dotycho aso wego systemu ryczałto- 
wego jest w stanie gorzelnie rolnicze anstrjackie 
nstrzedz oł radku. 

4. Zgromadzenie wyraża przekonanie, ża po- 
datek konsnmcyjny zagraża w wysokim stovnin 
nabytym i przez Wys. rząd niejednokrotnie gwa- 
rautowanyim prawom propinacji w Galicji. Nara- 
szenie prawa propinacji lub uszezuplenie tegoż 


stała dotychczas skomapletowaną. Obers rasy Ping- : pożądane deputacje tak Rad powiatowych, jak i| nietylko właścicieli większych obszarów ziemskich 


gawskiej w Kalnikowie otrzymała bukaja oryyi- | 
nalnago pełnej krwi rasy Beroeńskiej, skatkiem 


szege przeobraża się aa oborę zarodową pół krwi | rzelń i propinscyj łaskawie do wzajemnego poro- | tek 


typa Borneńskiego. Przychowku przybyło w obo-. 


Keprszentacyj miast prawa propinecyj posiadają- 
cych, jak i oddziałów rolniczych, właścicieli go- 


sumienia zgłosić się zechcą. 


i miasta prawo propinacji posiadające, lecz także 
wierzycieli hipotecznych na straty nsrazić,a w sku- 
tego podstawy ogólnego kredytu osłabićby 
musiało. 


Z w w 0 Z W EA ZY Z ZOZ Z NOZ O e 


użyję wszratkieb środków prawnych, które przy 
naszej, 00 prawda zbyt elastycznej ustawie pra30- 
wej przeciw zręcznemu tendeuncyjnemu spaczenin 
prawdy przysługują, zaimieszczenia sprostowania 
stanowego odmówił. 

Praegląd podaje wczorajszy mój telegram 
o deputacjach gorzelnianych, z tą jedną myłką, 
A: depotacje, których przewodnictwo powierzyć 
pragaą marszałkowi krajowemu idą tzlko do mi- 
nistra fi'ausów, podczas gdy w moc uchwał po- 
wziętych mają nietylko ministrowi dla finansów 
ale także ministrowi preżydeutowi, ministrowi dla 
Galicji i ministrowi dla rolnictwa przedstanić 
gruna dia kraju skutki przedłożania rządowego. 

Po zamieszezeniu telegramu interpretuje 
Prsegląd uchwały deputacji w sposób z ich treścią 
znpełute niezgodny; a dla akcj', która się toczy 
i w poważnych rękach pozostać poninua , wielce 
szkodliwy. 

W n ze 50 pisza: 

„Nie wiemy, co p. imarszaiek krajowy w tej 
mierze postanowi. Sądzimy wszakże, ża wysłanie 
do ministra takiej depntacji delegatów rad powia- 
towych z p. marszałkiem krajowym na czele by- 
łoby pewnego rodzajn votnm oieufności dla Koła 
polskiego, na które ono wcale sebie nie zasłużyło, 
a neito usłabiłoby jego stanowisko w parlamen- 
eie, 60 Oczywiście otbiłoby się bardzo szkodliwie 
na wszystkich sprawach krajowyeb. Przecież Koło 
polskie jest w Radzie państwa legalnym reprezen- 
tantem interesów naszogo kraju, a nie kto inny. 
Obniżając znaczenie Koła :ı działając po za nim 
i po nad nim, na własną rękę i za pomocą depu- 
tacyj powiatowych, reduknjeimy naszę legalną re- 
prezeutacja do podrzędnego znaczenie, co dle kra- 
ju mnsi być w prayszłości stokroć szkodliwezem niż 
najgoreza astawa gorzelniana?. 

Akcja denntacji nietylko nie zawiera Żadne- 
go wotum nieufności, ani osłabienia stanowiska dla 
wys. Koła polskiego, ala w formie nader dobitnej 
wypowiada Kołu uiezłomna zsufanie. Praguąc spo- 
kojas i lojalnie działać na gruncie konserwaty- 
woym, poruczyły deyutacje obronę swych uchwał 
prezesowi Koła polskiego p. Grocholskiemu i mar- 
szałkowi kiajowemu. Pierwszy bowiem zawsze 
przestrzegał solidarności delegacji z Sejmam, dru- 
gi zaś jest naturalnym obrońcą uchwał Sejmn i 
praw kraj: wych, a zarazem i fauduszu propinacyj- 
nego, straży Wydziału krajowego powierzonego. 

+) W załatwieniu sprawy gorzelnianej w myśl 
wnioeka rządowego widzimy wielkie niebazpieczeństwe 
dla RBaszych rolników i każdy obrońca interesa tak 
Ływotnego znajdzie w Gazecie Narodowej sprzymie- 
rzeńca gorliwego ehociażby — jak powiada p. Kozło- 
wski — z Gasetą Narodową nie ze wszystkiem się 
zgadzał. Może teraz p. Kozłowski a z nim wielu po- 
dobnie myślących zrozumie, że, organa niezależne od 
rządowych koterji, są może co niemniej równie po- 
trzebne — jak organa rządowe. 

Niepojmujemy jednak, dlaczego p. Kozłowski 
łączy p. Grecholskiego z Przeglądem, wiadomo bo- 
wiem wszystkim, że p. Aroaholski nigdy ani na 
chwilę nie mógł być posądsany o jakikolwiek stosu- 
nek z Prseglądem, do którege żaden polski konser- 
watysta przyznać się nie może. Mówią także, że i pan 
Alfred Potocki usucął się od Prseglądu — a w ka- 
żdym razie mie uchodzi łączyć pana Alfreda Petockie- 
go a tak bradnym dziennikiem. (Przyp. Red.) 


kołnierzyki, 
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Rękawiczki anglelskie (Kiwa) 
w cenie 1 zł. 40 ct. 

Cylindry i kapelusze filcowe 
miękkie i twarde. 
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Czyliż starania, ażeby opiekę nad sprawą oddać 
w ręce ludzi tak czejgodnywh, jast krokiem opo- 
zycyjnym lnb niakonsekwentnym? -- Czyli depu- 
tacja w spranie regulacji rzek, i liczne depntacje, 
na których czele jeźjził Es. Leon Sapieba jako 
marszałek krajowy, były obniżeuiem akeji Koła * 

Kraj pragnie Koło ezyunie a nie biernie po- 
pierać. Nikt po za nim ani po nad nim nie dzia- 
ła. stały komitet deputacji bowiem ciągle z pre- 
zydjum Koła się porozumiewa i rad jego zasięga. 

Wybitni członkowie większości Koła nieje- 
dnckrotnie mówili, że przybycie deputacji do Wie- 
dnia jest wielce dła sprawy pożądanem i stanowić 
bedzie poparcie ucze-wej pracy Koła. Wszyscy pe- 
słowie polscy w towarzyskiam zatkniecin kary- 
wali depntaejem jak najwieksza życzliwość a wice- 
prezes Koła psa Jawerski ua wapóluem posiedze- 
nin gorzelaianej komisji Koła i stałej ankiety go- 
rzelniane; wyraźnie twierdził, że Koło, stała ko- 
misja gorzelniana. depn'acja i kraj cały to jedno. 

Po cóż więc pismo rzekomo zachowawcze 
stwarza antagonizmy, tam, g.lsie ich w istocie 
rzeczy nie ma, gdzie tax Koło, tak stałą komicją 
gorzelnianą, jak devutacje powistowych i kraj cały, 
a zape*ne i Wydział krajowy łączy wspólna pod- 
atawa woli Sejmu? Wywoływaniem drażliwości 
rozbija się jedynie tylko akcję w krajn i sprowa- 
dza ją się z drogi uchwałą arjmową wskazanej, 
eo 26 stanewiska zasad zachowawenych wychodząe, 
bezwzględnie usnuąć i:ależy 

sów d. 1. marca 1488. 

Dr. Włodsimierz Kosłowski. 


Kronika miejscowa | zamiejscowe, 


Lwów dnia 1 marca. 


* 


Zima. Temperatura zwolna się pednesi. O 7. 
rane było dziś — 8* R. Wezeraj prószył śnieg od 
czasu dO ozasu. 

Kolej paústwowa komuniknje nam, że ruch na 
przestrzeni Stanisławów - Hasiatyn otwartym został 
z dniem dzisiejszym. 

Z Zagórza piszą: „Takiej śnieżycy, takich gwał- 
townyeh wiehrów, jakie tej simy szaleją, nie zapamię- 
tali tataj najstarsi ludzie. Stacje Rymanów, ITwonlez 
i Krosno zestały literalnie sasypane śniegiem, tak, że 
nawet kominów m lokometyw mie było widać. Na 
przestrzeni Rymanów-Iwuniez zajęły zaspy 600 me- 
trów torn. a sięgały gdsieniegdzie de wysokości A 
e dziw więc, że przerwa w ruchu na tej 
stacji trwała 20 dni." 

Z Warszawy daneszą : Zaspy śnieżne, doshe- 
degre de bejeesnych rozmiarów, utworzyły się prawie 
w całej Kongresówee, sxczególniej zaś w zachodniej 


| jego części, a mianowicie w połowie gubernii piotr- 


Ofar w ludziach z pewedu gza- 
mieci i mrozów jest pełne — Napady zgłodniałych 
wilków na ludzi cięgle się zdarzają. Oksliezni oby- 
watele przedaiębiorą skutkiem tego zbierowe obławy 
na wilki i wielu tyeh szkodników zostałe sabitych. — 
Skntklem silnysh i długotrwałych mrozów kerespon- 
denci s Królestwa jednosgodnie zaznaczają pree- 
marznięcie kartofli, nawet w kepench deskonale urzą: 
dsonyeh. Ztąd rodzi się słuszne przewidywanie wiel- 
kiej drożyzny kartofli na wiosnę, W czacie $. aw. 
przednowku. ) 

Burze i orkany szaleją ma morzu Bałtyskiem. 
Z Gdańska donoszą, iż w tych dniach wyrustyłe 
z pobliskiej wsi rybackiej 30 łodzi z pełną załogą, 
z których kilka zaledwie powróciło. Rybaków spotka- 
ła gwałtowna Śnisżyca na morzu, wicher poprzewra- 
cał łodzie, a 20tu ojoów rodziny wras e synami 


kowskiej i kaliskiej. 


zatonęło. Dokładna liczba efiar mie jest jeszcze wia- 
doma. 

Na Południu Europy Śnieżna wichura uje 
ustaje. 


Skutkiem zasp śnieżnych komunikacja przez 
Mont-Cenia została zupełnie przerwana. 

Z Rzymu donoszą, be w okręgu zdarayło się 
a powodn gwałtownej śnieżyey kilka nieszezęśliwych 
wypadków. Tak np. w pewnej miejscowości zasypała 
lawina trzy chaty, przycsem pięć esób poetradało ły- 
cie. Wedle doniesień s Tnrynu zawaliły się na wielu 
dworcach kolejowych dachy pod ciężarem śniegu Dwa 
pociągi ciężarowe ugreęzły w takich masach śniegu, 
àe nie meżna ich było ani naprzód ami wataaz po- 
pchnąć. Peoiągi kursnją tylko do Bussolemo. Wielkie 
transporty towórewo przeumaczene dla Francji czekają 
w Turynie. 

W Cemasine śnieg zawypał 16 budynków, przy- 
asem 19 osób odniosło ciężkie skaleczenia, a w Pin- 
solo stoczyła się lawina na pięć domów i dwie osoby 
zabiła, dwie zaś zraniła. 2 powodu odwilży obawiają 
się dalszego spadu lawin. 

d: linie Amperzo jest wszystko śniegiem for- 
malnie zasypane. Dla umożliwienia komunikaeji koło- 
wej z trudem śnieg uprzątnięto z głównych dróg, przy 
których tworzy też om istne góry. W misktórych mioj- 
seewościach musiano poprzebijać w śniegu tunele. 

Z Kepenhagi donoszą 27. lutege. Ruch koleje- 
wy na Lolland i Falstor nie jest jeszeze etwarty ; 
także i prac w eela usunięcia śniegu zaprzestano. 
Pedróżni, którzy przybyli w piątek dnia 23. b. m. 
wleeserem do Gjedasr jeszcze de tej chwili tam po- 
zostają. 

* Biskup krakowski ks. Dunajewski zapadł 
przed kilku dniami na zdrowia. Obecnie stan jego 
sdrowia jest już znacznie lepszy. Zaslabajęcio bi- 
skapa krakowskiege wywołało w Reymie glębokie 
współczucie, a gdy się papież o tem dewiedsiał, 
przysłał błogosławieństwo na intoncję polepssenia 
adrowia czcigodaego księcia kościoła. 

* Zmarli. Antoni b. Baum, wysłułony pułke- 
wnik, przez dłałszy czas komendant batalionu obrony 
krajowej w Wadewieach, zmarł nagle ubisgłej necy 
w Gracu, gdzie od dwóch lat stele zamieszkał. 
Zmarły był starszym bratem ś. p. wiceprezesa Koła 
polskiego w Wiedniu Józefa br. Bauma. 

W Kadryńcach nad Zbrnezem zmarł Bacny i 
pewszechnie szanowany probosace greske-katolirkiego 
obraądku i kanonik ks. Bewasryn Horbaczewski w 81 
roka bycia. Znaay oa był na całe Podole z dobro- 
czynności i gościnności. 

» Walne zgromadzenie tow. weterynarskiego 
edbyło się onezdaj pod przewednictwem p. A. lut: 
tiche. Towarzystwo liczy 80 całonków. Sprawotdan = 
kasowe za r. 1887 wykasuje w dochodash 675 zł. 
44 ot. a w rozchodach 374 sł, 65 ct 

Przegląd weterynarski, wydawany przez to- 
warzystwo, liczył w ubiegłym roku 248 prenuimera- 
torów stałych. Koszta wydawnictwa Prseglądu wy- 
nosiły 852 zł. 51 et. 

Prezesem wybrany sosta? dr. J. Szpilman, 
wioeprezessm p. J. Kubiski, sekretarzem administra- 
oyjnym dr. H. Kadyi, sekretarzem naukowym St. 
Królikowski, a skarbnikiem p. Kretowicz. 


* Rocznica zgonu J. I. Kraszewskiego 
przypadająca w mareu, obekodzoną będzie w Kra- 
kowie staraniem ehóru akadeśnickiego wieczorkiem 
pamiątkowym. Na program złożą się kompozycje do 
słów nieodżałowanego pisarza, odczyt i deklamacje. 

« Komisja dla spraw przemysłu domewe- 
go I rękodzielniczego. W myśl smienionego przez 
sejm statutu, powołani zostali de składu krajawej ko 
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misji dla spraw przemysłu domowego i rękodzielni- 
czege następujący nowi ozłonkowie pp.: Delesław 
Barsaowski, radca szkolny; Juliusz Bykewski, 
profesor technologii mechanieznej w szkole poli- 
teehnieznej we Lwowie; Jan Fraake, profesor me- 
ehaniki w szkele politechnieznej i prezes towarzystwa 
technicznego we Lwowie; Kazimierz Laskowski, rad- 
ca namiestnictwa ; Edmnad Mochknaski, rades wy- 
działu krajowego i presydent miasta ; Arnulf Nawra- 
til, inspektor przemysłowy ; Julian Zsehariewiez, pro- 
fezer szkoły pelitechuieznej; dr. Alfred Zgórski. dyre- 
ktor Banku krajowego i Franciszek Zima, dyrektor 
kasy eszcządneści. Prócz powyżuzysh nowych człon- 
ków, wehodzą w skład komisji krajowej dla spraw 
przemysłu domowego i rękodzielniozego, członkowie 
dawniej powołani: hr Włedzimierz Dzieduszycki, ks. 
Jerzy Czartoryski, Władysław Fodarawiez, dr. Fau- 
stya Jakubowski, hr. Karal Lanckoroński, August 
Schellenberg, dr. Józaf Wereszezyński, dr. Ferdynand 
Weigel, dyrektor kolei lwewsko-ezerniew Ludwik 
Wiarsbieki. 

* W sprawie Z»kopanego. Wskatsk wniosio- 
nego rekursu rewizyjnego przeciw warunkom lieyta- 
eyjnym zakupna Zakopanego, sąd obwodowy w No- 
wym Sączu wstrzymał na tak długo załatwianie 
protokoła lioytaryjnego, dopóki sąd najwyższy w Wla- 
dnia tego rekursu etanowczo nio załalwi — przez 
co nabywca p. Goldfinger nie może być wprowa- 
dzony w posiadanie nabytych dóbr. 


* Na pomnik Agatona Gillera zebrano do- 
tychczas 740 zł. 43 et. Dalsze składki przyjmuje 
skarbnik p. Albiu Amirowiez, sptetara w Śtaniała- 
wowie. 


* Dar. Państwo Antoni i Teresa Kauczyńscy 
złożyli w prezydium magistratu ozdobny kielich zło- 
cony s pateną, z przeznaczeniem dla kościoła ów. 
Łazarza we Lwewie. 

® Konkurs. Zwiersokność misjska w Koałowie w 
powiecie brzeżańskim, rospisuje kenkars na posadę 
lekarza miejskiego z roczną płacą 400 zł wa. i do- 
datkiem x oględzin bydła na rseź przeznaczonego. 
Ubiegający się e tę posadę kandydaci pedania nade- 
ałać mają do urzędu gminnego w Koałewie de 30. 
marea. Dekterowie medyczyny mieć będą pierw- 
azeństwo. 

« Znaczna kradzież. Na dwerou kolei Karela 
Ludwika wcsoraj po południu gdy miał edchodzió po- 
ciąg krakowski (nr. 8), powstał na peronie krsyk 
rozpaezliwy i wołanie : polieja! pelieja!“ Jakaś ele- 
gancka ubrana dama rozpaczała, na liezne pytania 
podróżnych edpowiadając, łe ukradziono jej cały ma- 
Jątek. Komisarz polisyjny p. Meidinger. skonstatował, 
że pani B., żenie peextmistrza, skradzieno torbę pe- 
dróżną, w której znajdowało się 8000 zł, w papie- 
rach wartościowych. Torbę tę sostawiła pani B. la- 
żącę na ziemi i wsiadła de wagonu. Spestrzegłszy je- 
dnak zgabę, natychmiast powróciła na peron. Niestety, 
torby juk nie byłe, P. Meidinger wstrzymał pociąg i 
zarządził natychmiastowe zamknięcie wszystkieh drzwi, 
prowadaąoych na peron. Zrewidowano wszystkich pe- 
drółmych, którzy snajdowali wię już w pociągu. jednak 
i to zarządzenie okazało się bazużytesznom. gdyż terby 
nie ednalesiene. <A 

Dsiennik Polski donessąc o tem, podaje, iż 
niespodzianie prsy drzwiach prowadzących do wagi, 
spostrzegł jeden sa złużby, że jakieś podejrzane indy- 
widnam, nabrane w mundur kenduktera kolajowege, 
chca zię wydostać na zownątrz. Wobea tege, że służą- 
ey-ten, który zna wszystkich kendukterów, podobsrge 
nle anał, zawszwał interwencji polieji. 

Okazało się, ie w przebraniu kondnktora krył 
się niebezpieczny rsozimieazek. W osasie zamieszania 
dostał on zię na wagen de budki kenduktera. Prze- 
brał się na prędoa w snknie kenduktora tamże się 
znajdniąee i chciał cię właśnie ulotnió. Zręennie uło- 
ieny plan nie udał cię i złodziej dostał się w ręce 
polieji. Zrewidewano go, torby s piesiądzmi jednakże 
Przy nim mie znalezione. Nie nlega jednakże wątpli- 
Wości, że kradzież tę popełnił ów złodziej, musiał jo- 
dnak torbę gdzieś pedrzucić. W skutek tego wypadku 
Pesiąg spóźnił się o kilkanaście minut. Dalsze doche- 
dzenia policyjne w toku, 


* Ntan powietrza. Obsarwatorjum szkoły poli- 
technieanej donosi : 

W nbiegłej dobie wiatr był wzchedni, stan 
nieba był zmienny. Wesoraj przed południem prószył 
śnieg, opad jege nisznaczay wynosił 0.3 mm. 

Średnia temperatura doby była — 11.99 C., 
najwyższa — 8.69 C., najniższa dziś w aecy była 
— 16 09 C. 

Bisa baromotru zredukowany na pezieis morze 
był o godzinie 9. rano 769.5 mm. 

Zniżka baremetryczna znajdowała się wczoraj 
w Sysylii i wynosiła 755 — 760 mia. zwyżka 
W Szwecji i wynosiła 780 — 775 mm. 

Prognapa na dabę następną ad 13. godziny 
w południe dnia 1. marca: 

Wisi e zmiennym kierunku ze wzochodniej 
strony, średnia temperatara doby około — 6° C., 
stan nieba zmienny, pewiatrza miernie wilgotne, opad 
%0 najwięcej wosle niexnaGENJ. 

e Jutro, dnia l. marca: ów. Sympliejuszs 
ów. Arhypa. 


Otrzymujemy następujące pismo : 

Szanowny Panie Redaktorze ! 

Szrzerze wdzięczny jestem za życzliwe i w do- 
brym tonie napisane uwagi p. St. nad moimi „Od- 
ozytami o Masonii w Poisee“, (patrz Gaz. Nar. nr. 
48) bo spokojna dyskusja prowadzi de wyświecenia 
Prawdy. 

Zdaje mi się jednak, śe p. St. w dwóch i to 
W zagadniczych dwóch punktach mnie nie zroznmieł 
dobrze. Może to wins moja; — brevis este labore, 
obscurus fio; maląc przed sobą rozległy matarjał i 
méj własny elaborat o 40 arkuszach pisma, a zmo- 
szony będąc cały tem obszerny temat wtłoczyć w 2 
godziny odoayta, bardse łatwe mogłem się wyrarić 
tu I ówdzie mniej jasno i zrezumisle. Korsystając 
więc z żyozliwyeh uwag p. St, pozwalam sobie po- 
dać krótki komentarz de moich odczytów i do uwag 
pans Si. 

W edczycie I. zsznaesyłem oharsktorystykę ogél- 
nej masonii — i wykazałem, że mnecnia, będąc nową 
sektą starego gnostysyziau, jak to sekretne instrukoje 

la braci masonów dzisiaj drukiem ogłoszona w Ma- 
Sonnerie praclique t. l. wyraźnie prayarają, s na- 
tury swoj-j jest i musi być instytucją sntiehrześciań- 
ską. — Kols sił natury. mianowicie generacji | apo- 
tecaa osłowieka, jost jaj właściwym celem oraz i jej 
sekretom, Innej tajaraniey masonia nia ma. Nie mogąc 
Jej odkryć edrazu swoim adeptom, usposabia ich 
W lażach symbolicznych o 3 stopniach, do tege — 
awalosaé im każe „fanatysm i przesąd”, uzerzyć 
„AWiatło" rozumu i ćnetę, „uszezęśliwiać” ludzkość. 

dalszych stopniach t. j. w lożach kapitalarnysh 

Jeh i wyższych, odkrywa aweim adeptom corat 
Wyraénioj nagi kult si? natury i speteezy człowieka. 
Na P- St. raczy sobie przeszytać 3 tomy Maçon- 
więęej  cigue 1876, xznajdzie tam to i jesroze coś 


m Polskiej masonii nis powiedziałsm, śe była 


at 

ražni Bzowską, owszem zaznaczyłem bardzo wy” 
że a szezęśliwą nieleiczność polskich braci masonów, 
beie sili do loży, a równocześnie medlili się w ko- 


s, l dawali jałmniny Siostrem miłosierdzia i po- 
o kilka oharakterystyczpych przykładów. 


Nikt też x ust moich nie usłyszał, abym pedsuwał ; 


masenom polskim tendeneje antiohrześciańskie, 
ale siłą Joiki działali eni w duchu nieehrześciań- 
skim, be w eajej liturgii, w ustawach i zwyczajach 
leży nie byłe nic chrześciańskiego, a zwalczania prze- 
sądu i fanatyzmu, nakazane jako enota masońska, 
prewadsiłe bardze licznie do lekceważenia praktyk 
religijnych i degmstów wiary, słowem de liberty- 
newstwa, 

Nadto, loże adopeyjne mopsów i mepsie, dla 
których wielki mistrz W. Ws hedu polskiego, Iganey 
Petecki napisał ustawę, a drugi w. miatrz, Stanisław 
Potocki, napisał regulamia i katechism — te prey- 
ezynisly się bardzo do rozluśnienia obyczaje - 
wege. Te powiedziałem w meich edosytaeh i nie 
więcej nadte ; trudne mi więc zrozumieć dlaesego p. 
St. breni polskich masonów od rarzntu ateuszew- 
stwa, kiedy ja tego zarzntu im mie wozyniłem i 
nie czynię. 

Tak same sie twierdsiłem nigdy, aby „iaasonia 
polska stoisz urzędewnie adepiowała” —- była jak 
wszędzie tak i w Palace z natury swojej atei- 
styczną, ale w praktyce była u nas tylko liber- 
tysowską, owszom zaznaczyłem wyrsźnie, Że U nas 
w Pelsee w najłogedniejszej występowała formie. Za- 
snaczyłem i to, Że na Sasów i króla Stanisława ma- 
sonia u nas politycznego snaszenia Bie ma, że była 
prostem naśladownietwem, że jednak przyczyniła 
się wiele do indif rentysmu roligijnege i rozwoł- 
nienia obyczajów — I w tem jej wina. 

Ote pierwszy punkt zasadniczy, gdzie p. St mia 
zrozumiał mnie dość jasno. 

Punkt drugi ten. Powiada p. Sw.: „17.000 lał 
masseńakich i milion masonów —- jeżeli ich jest tyle 
— to krepla w oceanie katolisyzmu Uderzać na nich 
łatwo. Leoz jakieś uderzeń tych eche? Lada ebskur- 
ay interpretator itd." Otók celem moich stadyów nad 
masonią polską i odozytów, sie byłe i nie jest zwal- 
ozanie masenii, ale odsłonięcie jednej, nie- 
snanej dotąd karty z raligijna-umy- 
słowogo życia Polski. I dlatego nie mogły 
mi być ebojętne wszelkie kodeksa masońskie, jak 
choe p. St.; — owszem, występując jako historyk, 
powinienem mię był liezyć z temi kodeksami i te wy- 
łącznie polskiemi. Pan St. ma ustawę leży „Tarcza 
północna“; ja mam 9 tomów in folio archiwum tejże 
loży, mam jej kstalegi czyli „obraz braci", mam 
ustawę leży krakowskiej „Przesąd zwyciężony”, sło- 
wem mam pod ręką kilkaset dokumentów peleko- 
maseńskieh, | właśnie na podstawie tych dokumen- 
tów przyszedłem de przekonania, że masonia nawet 
w tak łagodnej fermie jak była u nas, była i jest 
instytucją szkodliwą, bo przyczynia się de rozkrze- 
wienia libeztynewstwa religijnego i obyczajowego. 
Tyle też i nie więcej nie twierdziłem w moleh od- 
ozytach ; eo zaś recenzenci tyeh edczytów w dsien- 
niksch piszą, za to ja, tak same jak każdy inny pre- 
legont, odpowiadać nie mozę. 

Cyfrę braci masenów jedni podają na 5, drudzy 
na 3 miliony, inni ma 1,060.000; przyjąłem najniż- 
sng. Stanowią oni 250 tą ezęstkę ludności katoliekiej, 
a 400-mą część chrześciańskiej, ale ponieważ rekru- 
tują się z najinteligeniniejszych | majbardziej wpły- 
wowych warstw spełeocsnych, ponieważ pewnie 1/, 
enęść braci masonów składa się m żydów, którzy dzi- 
wiaj dzierżą w swem ręku kapitały i przewaśną część 
prasy — penieważ dalej, masoni angielscy, francusey, 
belgijscy, włoscy, niemieccy, ammorykańscy są bardziej 
loieuni, jak nasi polsey „bracia“ i działają konse- 
kwentnie według antlchrześciańskieh zasad masenii — 
przete nie meina twierdzić „że to krepln w eteanie". 
Wyrsądsili eni i wyrzędsają dotkliwe szkody nietylke 
katolieysmowi ale idei ehrześciańskiej w ogóle, | 
pracują skutecznie nad  edchrseścijanieniem  społe- 
oseństw. 

Ząesę wyrazy szacunku i poważania 

Ks. St. Załęski. 
Lwów 29. lutego 1888. 


— W Stanisławowie został w koszarach arty- 
laryjskich, artylerzysta praez konia tak silnie negą w 
głowę uderzony, iż na miejscu życie zakończył. 

— Koloman Ghyczy jeden z najwybitniejszych 
węgierskich mężów stanu zmarł, jak enegdaj donie- 
ślióray w rubryce telegamów, w necy z 27. na 28. 
latego, w 80 reku życia. 

Ghyczy urodził się d. 12. lutego w 1808. w 
Komornie na Węgrzech Ojciec jege był podźupanem, 
matka, Klara, nazywała się z doma Śsoativanyi. 
W dwudziestym roku życia złożywaay egzamina adwo- 
ksokia, osiadł w Buda-Pesscie i tu przes dwa lata 
praktykował. 

W r. 1830. objął reprezeDiacją prawną demon 
Raeskewskioh, lecz już po reku porzucił ten urząd i 
wrócił do redzianege miasta, aby się poświęcić wy- 
łącznie studjom prawniczym i ekenemiesnym. W r. 
1883. został mianowany pierwssym pednotarjnssem 
komitata i ożenił cię s Barbarą Bordofalvi, — a wr. 
1839. uryskał godneść nrozelnago notarjussa w pea- 
mienienym komitacie. Ogólnem otoczony peważaaiem 
rósł odtąd ceras bardsiej w zaszozyty, posłewał na 
sejm węgierski, w r. 1844. zaś zastał pedżupanem 
kemitstewym. 

W r. 1848. powełał go ówonenny minister 
sprawiedliweści Fr. Deak na stanowiske sekretarza 
ministarjalaogo; po upadku pierwszego ministorstwa 
Battyanyiege, gdy arcyksiążę Stefan kraj opuścił i 
wydział krajewy objął rządy, Qrhyczy sam załatwiał 
sprawy wymlenienege ministerjum. Tymezasem we 
Wiedniu wybuchła reakcia ; sytuacja stawała się kry- 
tyezniejszą. 

Po bitwie ped Meer rząd węgierski przeniósł 
się do Debreozina. Na sejmie z r. 1861, Ghysny re- 
prezentując powiat komorneński został wybrany jedne- 
głośnie prezydentem. Od r. 1866. kiedy poczęły się 
rokowania ngodowe, Ghyszy praewodził opozycji, któ- 
ra w malejszości będąc, doznała jak wiadomo pora- 
iki. Pe przeprowadzeniu dzieła ugody Ghyczy znowu 
wsiął udział w życia publicanam. W r. 1873. persu- 
oiwszy partję lewicy przeszedł de Średka i ehjął w 
rek później tekę ministra skarbu, sa którą to godneść 
z powedu sędziwego wieku podziękował w kwietniu 
1879. Złożył wówesas takie mandat de sejmu i usu- 
nął się znpołnie w zacisze Życia domowego. 

Ghyezy łączył w sobie znakomite zdolności roz- 
ległem, wasechstronnem — rzoe można — wykształ- 
eoniem i niezmerdowaną pilsością W życiu prywa- 
nem był dziwakiem, skrepulstnym do niemożliweści, 
podantom do rospaesy. Wiedzieli o tem wszyscy, nie- 
mniej jednak patrzano przez palee na drobne jego 
słabostki, uwielbiają go bes żadnych zastrnezeń ja- 
ke wielkiege męża, który tyle około ejczysny położył 
zasieg. 

— Dublin 28 lutego. W jodnym s domów wy- 
buchł pożar. Trzydzieści osób częścią spłonęło, częścią 
tyż zginęło, skacząc x okien. 

— W Hanoi (Tonkin) spaliłe się 27 lutego 
500 domów wraz a magazynami i fabrykami. 

— Usiłowane samobójstwo. Z Petersburga 
donoszą, że ks, Hohenlohe-Oehringen, sekretarz ta- 
meoznej ambasady niemieckiej targnął się d. 36 na 
własne życia, zadawszy sobie ranę Prawdopodobnie 
uczynił on to w przystępie rozdrażnienia nerwowego, 
na które eddawua cierpiał, Rana nie jest nieber- 
pieczną. 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 2. Marca 1888. 


Dla szanownych prenumeratorów Gazety 
Narodowej, postarała się Redakcja o nadswy- 
czajne anisenie ceny daie? J. I. Krasuewskiego, 
którego tom, o sle sapas starcwy, nabyć modna pe 
20 cni. Wysyłkę uskutecania się tylko po 10 to- 
mów lub wyżej. Wysyłka odbywa stę co sobotę. Na 
kosuta opakowania dołączyć należy 10 ct. Pienią- 
dre nadsyłać można wras e prenumeratą Gazety 
Narodowej. 

Dzieła J. I. Kraszewskiego przemactone de 
nabycia, są następujące : 

Powieść bes tytułu 4 tomy. Diabeł 4 tomy. 
Jermoła 1 tom. Tomko Prawdme 1t. Złote Jabłko 
4t. Żacy krakowscy w roku 1549 11. Kome- 
djanch 4 t. Podróż po miastecsku 14. Budnik 1t. 
Całe życie biedna 1 t. Metamorfosy 3 t. Historja 
Kotka w płocie 1 t. Mistra Twardowski 2 t. Ma- 
leparta 4 t. Choroby wieku 3 t. Bosa caeladka 
3 4. Interesa familijne 4 t. Caprea i Roma. 
Obrasy u pierwssego wielu 4 b. Resstkt życia 4 t. 
Pan i Szewc 1 t. Stańcsykowa kronika 1 t. Sta- 
ropolska miłość 1 t. Improwiaacje 1 t. Trapeso- 
logjon historycy 1 t. 


Czas odnowić przedpłatę miesięczną! 


Towarzystwo zaliczkowe Iwowskie. 


Z dyrekcji Towarzystwo zaliczkowego lwow- 

skiego otrzymajemu następujące piamo : 
„Szanowua Redakcjo | 

Wobec ogłoszonysh w dziennikach wiadomo- 
ści o defraudacji popełnionej w Towarzystwie za- 
liczkewem dyrekcja tego Towarzystwa poczuwa się 
do obowiązku podać do wiadomości publicznej co 
następuje: 

1. Przy sporządzaniu tegorocznego bilansn 
dyrekcja natrafiła na ślad defraudacji, doniosła 
natychmiast o tem patronatowi związku stowa- 
rzyszeń, a przeprowadzone przy udziale patronatn 
szczegółowe dochodzenie wykazało, ła istotnie po- 
pełniono w kasie Towarzystwa defraudację na łą- 
czną some 10 964 zł. 

2. Dochodzenia dotychczasowe, oprócz spra- 
wdzenia sumy rzeczywistej szkody, wykazują, Łe 
sprawcą tejże jest według wszelkiego prawdopo- 
dobieństwa nie żyjący już urzędnik Towarzystwa. 
Ponieważ po tym urzędniku pozostała znaczna su- 
ma pieniężna w depozycie sądowym przechowana 
a zdefrandowaną kwotę znacznie przewyższająca 
przeto za strony Towarzystwa poczynione będą 
stosowne kroki dla pokrycia wyrządzonej szkody Z 
rzeczonego fondusen. 

3. Ponieważ uzyskanie odszkodowania z fun- 
dnszów pozostałych po prawdopodobnym sprawcy 
defraudacji nie inaczej jak w drodze procesu bę- 
dzie mogło nastąpić, przeto Rada Zawiadowcza 
Towarzystwa zaliczkowego na posiedzeniu 25 z. m. 
zastanawiała się nad doraźnem pokryciem wyka- 
zanej kwoty i przyszła do przekonania, łe pokry- 
cie tej straty należy przeprowadzić w taki sposób, 
aby ndziały członków nie doznały żadnego nózczn- 
plenis, tndzież aby od tych udziałów za rok 1887 
wypłacona została członkom dywidenda zaraz po 
edbyciu zwyczajnego ogolnego zgromadzenia. 

4. Przeprowadzenie śledztwa dyscyplinarnego 
z powodu wspomnianej defraudacji poruczyła Rada 
zawiadowcza osobnej komisji, która o reznltacie 
dochodzeń zda sprawę Radzie zawiadowczej, a ua- 
stęcnie ogólnemu zgromadzeniu członków Towa- 
rzystwa, odbyć się mającemu stosownie do posta- 
nowień statutu w bieżącym miesiącu. 

Dyrekcja Tow. zalicskowego we Lwowie. 
* z > 

Oświadczenie powyższe powinno najzupełniej 
uspokoić publicgność, niepokojoną  tendencyjnie 
przesadnemi i w złej wierze rozsiewanemi pogło- 
skami. Iaformacja, zasiągnięte w pierwszorzednych 
instytucjach finansowych na miejscn, przekenały 
nas, że wobee prawidłowego funkcjonowania i zna- 
czoego fnnduszn rezerwowego Towarzystwa sali- 
czkowego, zdefraudowana kwota nie może wywrzeć 
ładnego wpływa na dalszy bieg czynności tegoż. 
Kredyt Towarzystwa raliczkowego pozostaje więc 
we wszystkich instytucjach niezachwisnym, 8 ry- 
chło zebrać się mające walue zgromadzenie Tow. 
zaliczkowego przyczyni się niewątpliwie do zupeł- 
nego wyjaśnienia sprawy i postawienia jej na wła- 
ściwyim punkcie wypadkn, od jakiego w danym 
razie żadna iastytucja, pomimo uajbaczniejszej 
kontroli, nie jest zabezpieczoną. 


Teatr, literatura i muzyka. 
— Z testru. Duióć „Napój miłośny* opera De- 
nirottisge, jutro pe ras pierwszy „Niebieskie ptaki“ 
esteroaktowa komedjas Zygmunta Przybylskiego, w s0- 
botę „Huganoci" opera Moeyerbeara s panią Dotti- 
Ambrosi, panną Mansour, pp. Jeorominem, Nollim, 
Sehklafenbergiem. 
D. 9. bm. „Pezpelite ruszenia" z paaną Py- 
sznik i p. Frenklem w głównych rolach. 


— Otwsareie wystawy sztuki we Wiedniu 
sestałe edreczene do eebety 3 p. m. 

— Wieczór mazykalny ursądzeny przez 
Wilhelma Czerwińskiego x współudziałem panion : 
Babińskiej i Ulenieckiej, pp. Jeromina, Frenkla, 
Wolfethala, Kozłowskiego, Słomkewskiege, Sladka, 
Kerozka i dwunastki ópiewackioj „Kohe“ odbędzie się 
w piątek 2. bm. w sali kasyna miejskiego. 

Na wieczorek członkowie kasyna s redsinami 
mają wstęp welny Bilety dla esłonkéw kazysa wy- 
dawana będą w piątek do godziny 4. pe po- 
ładniu. 

— Program wieczorka dramatycsae- 
go Emila Darynga, który się odbędzie d. 3. marea 
w sali Kasyna mieszczańskiege, jest następujący : 
1) Cękka próba, komedja w 1 akaia z franeuskiego. 
2) Masopa, soans s dramatu Jul. Sloweskiego. 3) Pro- 
sta droga barona von Moisdorffi, moaodrem charakte- 
rystyczny Redocia. 4) Pedwójne polewanie, z Borsa- 
kora. 5) Świeczka zgasła, komedja w 1 akcie hr. A. 
Fredry (ojca). 6) Dwaj roztargniani, komedja w 1 
akcie z niemieckiego Kotzobuego. 

Oprócz samego p. Emila Derynga, sanłużonego 
b. dyrektora szkoły dramatycznej warszawskiej, wezmą 
udział w wieczorze, syn jege Bronisław i artyści 
sosny lwowskiej pp. Żelazowsey, p Pysznikówna, pani 
Wisłobodzka, p. Urbsnowies, p. Frenkel, p Wejda- 
łowiez i p. Wysocki. 

tę, Początek posiedrenia o godz 7. wieczorem. Ceny 
miejsc: Krzesło pierwszorzędne 1 zł. 20 ot. Krzesła 
dalsze 80 ot. Partor 50 ot. Biletów dostać można 
w oukiernisch pp. M. Kosteckiego, Hauser i Bie- 
nledzkiege, a w dzień przedstawienia prey kasie. 

— Kolonie wskacyjn e. Przedstawienie ama- 
torskie w połączeniu z konoertem ma dochód kelonij 
wakacyjnych, odbędzie się w sali „Sokoła“ 11 b. m. 
przy współudziale „Lutni“, 
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Dział ekonomiczny. 


Walne zgromadzenie Towarzystw? «ospo- 
darzkiego we Wiedniu odbyła sie d, 33. lutego 
przed południem. Przewodnictwo w naradach po- 
wierzono ministrowi rolnictwa, bhrebiewu J. Fal- 
keabayn, który oprócz tego re>rezentował rząd na 
zgromadzeniu. Lwowskie Towarzystwo gosp dar- 
skie reprezentowali pp. Havsuer i Abrakamowicz, 
a krakowskie pp. Bennda i Struszkiewiez. 

Produkcja spirytusu i opłacony podatek 
gorzelmaay w państwie austro- węgierskiem, w kam- ; 
panii r. 1886/87. Według sestawień urzędowych 
wnłynęło do kas państwowych w kampanii 1886/87 | 
jako podatak produktowy / Produktensteuer), pau- 
szalowy /Pauschalsteuer), i wykup (Ablösung), 
razem 19,259.690 zł, a mianowicie : 

w Anstrji w Wegrzech Rarem 
Ped. pradukt. 3.956.932 7.129.075 11,086.007 zł. 
„ pauszalowy 5,364.283 2,717 504 8,081.737 „ 
Wykup 49.125 42771 91.896 , 
Razem . 9,364.340 9 889 350 19,259 690 zł. 

W porównaniu do r. 1885/86 wynosił poda- 
tek ten mniej o 1572.924 zł., a w porównaniu ; 
de 1884/85 o 1,847.386 zł. mniój. 

Produkcja spirytusu zameldewana i powyż! 
wyszczególnionym podatkiem opłacona, wynosiła 
w kampanii ubiegłej r. 1886/37 hektolitrostepni : | 
175,169.941, mianowicie: 

w Anstrji w Węgrzech Razem hktl. 
pod. produkt. 35.972.104 64.900.679 100.872.7383 | 
„ pauszalow. 48,766.230 24.704595  78,470.825 | 
wykupu 437.488 _ 383.815 826 333 | 
Suma hkltrstp. 85,175.522 39.934.119 175,163 941 | 

Powyższe zostawienie wykazuje, że produkcja 
opłacona wszystkiomi trzema rodzajami podatku, 
wynosiła w Anstrji 48.69/,, a w Wegrzech 51:40, 
całej predukcji, opłacanej w państwie anstro- 
węgierskiemo razem. 

Zestawienie to wykazuje także, że podczas 
kiedy na wyrób za opłatą podatku produktowego | 
przypada w Austrji tylko 357 /o, a w Węgrzech | 
bliske dwa razy tyle, bo 64 3°/, z eałej ilości Sa 
rodzajem podatkn opłaconej, — to na odwrót 
z produkcji opłaconej podatkiem pauszalowym 
przypada na Austrję dwa razy tyle, jak na Wę- 
gry. bo na Austrję 6640/,, a na Węgry tylko: 
33:6*/,! M. S. | 

Wiedeń 28. lutego. Na dzisiejszy targ dowie- | 
ziene żywej nierogacizny galieyjskiej 4550. — Cięż-, 
kieh i średnich bagonów 3252. — Razem 7802.) 
Galieyjskie płacone 29, 32 do 33 czł., osobliwe 35 | 
de 38 sl., ciężkie i średnie bagony 40, 43, 46, 48, 
sł. za 100 kilo żywej wagi. j 

Giełda zbożowa. Z Wiednia donoszą | 
28. lntege : Usposobienie mdłe. j 

Pszenioa 7'40 de 7.80, owies 5.74 do 575.) 
żyto 6-— do 6.13, kukurudsa 667 de 6.58. Okowita ; 
26 3/8 de <— rz ik | 


1 


Z Budapesztn donoszą 28. bm.: Pezeniea | 
7.04 de 7.54, kukurudza 6'07, owies 6.36, spiry- | 
tas 25 —. | 

Berlin 28. bm.: Pazenica na kwiecień-maj | 
160.50, na ezerwiee-lipiec 164.75, żyto loco 113, na | 
kwiecioń-maj 118 25, na maj-ozerwieo 120'25, na czer- | 
wiec-lipiee 122 25. Buirytus (oelony) na kwiecień-maj | 
9690 sa maj-czerwiec 97.50. Owies na kwiecień-maj į 
113 75, na ezerwies-lipiee 116 75. 

Wrocław 28, be: Stara pszeniea (88 funt.) | 
16'80, newa 1620, żyte (83 funt.) stare 1120, nowe 
10.40, kukurudsa stara 11:80, rzepak 20'10, spi-. 
rytus na luty 45 70. 

Śsoracin 28. bm.: Pszenica na kwiecień-maj 
165:—, aa eserwioe-lipiee 169.—, żyte na kwiecień- 
maj 11450. na ezarwiec-lipiee 119 —. 

Nafta, Wiedeń. Kaukaska 21:10, galicyj- į 
ska Standard White 1980. Hamburg 7 10, na sier- | 
pień-gradzień 7.80. Brema 730. Antwerpia 197/,. | 


| 


Teligramy „Gazety Narodowej”. 


Wiedeń 4. 1. marca. Komisja budże- | 
towa Izby posłów uchwaliła według wniosku 
referenta, podnieść dotację na potrzeby kolei 
państwowych w Galicji z 3,229 000 zł. na. 
3.535 000 zł, tudzież przy tytule XI. kwoty | 
do 400.000 zł. dodatkowo 160.000 zł., a to po; 
oświadczeniu ministra handlu, Że podwyższe- | 
nie tych pozycyj potrzebne jest na przedłu- | 
łenie drugiego toru linii Podgórze-Skawina , 
do Oświęcima. | 

Praga d. l. marca. Wedle informacji | 
ze sfer kompetentnych bardzo jest prawdo- 
podobnem, Że w ciągu najbliższego lata po-, 
dujmie cesarz podróż do Czech, I 

Sofia d. 1. marca. Wydanym został ' 
rozkaz wybudowania kilku nowych redut do 
obrony Warny. W armii bułgarskiej panuje 
ożywiona bardzo czynność. | 

Rzym d. 1. marca. [zba posłów 209, 
głosami przeciw 16 przyjęła dwumiesięczne, 
przedłużenie traktatu handlowego z Hiszpanią, ' 
na co też senat zezwolił. 

Petersburg d. 1. marca. Zape- 
wniają tutaj, że jeśli mocarstwa nie popchną 
sprawy bułgarskiej w myśl Rosji, to ona wy- 
powie traktat berliński. 

San Remo d. 1. marca. Przybył tu 


Akcje kolei węg -półnoono-wschodniej 151.50. Lesy 
komunalne wiedeńskie 130.75. Akoje Tow. tureckiego 
73.—. Galic., oblig. indemnis. 100.50. Akeje kolei 
półn: eno-zachod, (lit. B. Elbethal) 155.—, Losy re- 
gulacji Cisy —.—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 202.—. Akcje Bankvereinu 80 25. Rosyjski rubel 
pspierowy 10250. Losy premjewane węg. 4 

&?/10"/a Renta wspólna 77.55. 5*/, renta austr. 
papier. 92.55. 40/, renta sustr. złota 108.10. 4*/* 
renta węg. złota 96.37, B*/, renta węg. papierowa 
83.10.  Napoleondory . Marki niem. 62.20. 


Berlin d. 29. lutego gods. 8 m. 80 popol. 


| Rosyjski rubel papierewy 163-60. Akcje austrjackie 


kredytowe 13837 Akcje kolei Karola Ludw. 76.76. 
Austrjackie banknoty 160.56. Akcje kolei połudn. 
(Lombardy) 80.87. Rosyjska pożyczka wschodnia 
48.12. 5 prot. listy Królestwa Polskiego 49 50. 


Berlin d. 1. marca godz. 12 m.50 przedpoł. 
Rubel rosyjski papierowy 164.75. 


CASS C OESS Pt» 


o RA a a a soree Á 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 29. lutego 1888 : 


Hotel Żorka. J. hr. Rryowa z Rzoszowa. B. Beriba 
z Minden. J, Bosenatoek z Resiatyos, B  Rosenstoek 50 
Skałatu A. Buchwitz z Hambnrga. 

Hotel Francuski. Cesar Hsller s Krakowa. W. Zu- 
bokryck! s W łoezysk Dr Fr Bauch s Horodenki A. 
Hunwald s Budapesztu. K. Zaremba s Adamówki J. & ma- 


A zk 
otel Europejski. L. hr. Cigala z Ispss. H. Czaj- 
kowski z Bóbrka. w Artwiński z Bliszów. Ka. J. Szałay 
s Korczyna E Urbański z Snczawy. M Brzeski s Tar- 
nowa. R. Kitka s Wi-dnia. B. Chrząszcz za Słowity. 
Hotel Langa. A. Witosławski s Brodów. M. Basch 
z Berna. A Heler s Wiednia R. Vogl s Wiednia. J. 
Koplik z Berna 


w 


Wiadomości giełdowe. 
Lwéw dnia 1 marca (Z izby handlowej.) 
I. Akcje sa ustukę. 


plass żąda 
Kolej galiv. Kar, Ludw. 200 zł. m k.. . —— 14 
Kolaj L=-w.-Czer.-Jaska . o — 09— 
Banka hypotecznego gal. po 200sł. w. a. —— M1 — 
Bsukn kredyt. gallcyjskiego po 200 sł. w. +.. —.-- 216. — 
IL Listy zastawne za 100 sir. 

Banku hypoteeznego gelicyjskiege 67. . —— —— 
A Bo/,. . 9850 98.— 
x 5 gal. 5*/, wyl. IO*/, pr. 99.50 100.75 
Banka krajowego 4'/,/, les. w bl. . - 91.-- 98250 
lowarsys:wa kred. galio, BOJ, . . . . 99.60 101 — 
- kredyt. gal. siem. 497, . . —— %50 
s kred. gal. asiem. 5°/, Los, w 871. 99.60 101— 
i irec, g złem 4 lon. WALI —— $1 — 

? kredytowaga gal. siem. 4'),*/, 
los. w dd Lo a a Gl 6 3860 
A kred. gal. ziem. 4*j, los. w 56 L —— .— 

111. Listy dłużne za 100 ał. 
Gal. Z. kred, włeś. w likw. (1. 6 pr.) 33⁄4 —.— M— 
Gal. Z. kredyt. włość. (a. 697) h . . —— 8- 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Bak 
67, lua. WalóWat (a -Dan ZES 

IV. Obligi sa 100 zł. 
iudsmnlaacyjne gaucyj. 5/, m. K. - . 100.86 10155 
Kom. Banku krajowego 5°/, w. a. I ew 10J.— 101— 
Pożyezka krajowa z r. 1878 6'/, w. a. . —— 105.— 
Pożyc:Xa krejowa 1883 4407, . . . 8830 8075 
V Losy 
Loap missta Krakowa . . —— B- 
[asy miasta Stanisławowa —— 88080) 
V1. Monety. 

Dukat holenderski o 580  6— 
Dukat oesarski ò 1. M. a 5.98 6.08 
Napoleondor . . . Ś 993 10.69 
Półimperjał rosyjski 10.84 104% 
Rubel rosyjski srebrny 140 159 
Rubel rosyjski papierowy 101 1 08 
100 marek niemieckich 01.85 0280 
Srebro sa 100 słr. : +. „w. aa SB 
Kupony w srebrze . . . . . . |. s. mm =P 


LZ O 


Rubryka „„Nadesłame'' nie pochodzi od Redakefgi 
która też żadnej odpowiednialności za nią nie przyjma je. 


Nadesiane. 


Granzseidene bedrnckte Foulards von fi. 1-80 
bis fi 3 90 per Meter vorsendet roben- nad s'f <kwelse 
zallfrei das Fabrik-Depot G. Henneberg (k.k Hoflief.) ZOrich. 
Muster amgehend. Briefe IU kr. Forto. 12753 


Wszelkie losy 


sprzedaje za gotówkę po kursie urzędowym 
jakoteż 3) 
na małe spłaty miesięczne 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie 


ulica Karola Ludwika 1. 1, 
w gmachu gal. Tow. kred. ziemskiego. 


= Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja. “E 


NADESŁANE. 


Specjalista lekarz chorób eyfilityoznych 
BD: J. JZU MEBLA 


erdynuje ulica Sobieskiego 1. 14. I. p. (też listownie i leki) 


Do dzisiejszego nnmern Gaarty Narodowej 


| dołacza się CENNIK NASION p. Teofila 


książę pruski Wilhelm. Następca tronu spę- | Łuckiego w Mełnie. 


dził, wedle ostatniego biuletynu, noe spokoj- 
nie, z małemi tylko przerwami. Jako niepo- 
myślny objaw uważają, Że wyrzuca on znowu 
nieco więcej flegmy. 

Konstantynopol d. 1. marca. „Biu- 
ro Reutera“ zapewnia, że Porta postanowiła 
się wstrzymać z odpowiedzią na przedstawie- 
nia Rosji, Niemiec i Francji, dopóki także 
Austrja, Auglia i Włochy do propozycyj ro- 
syjskich się nie przyłączą. To przyłączenie 
się, zważywszy na trudne do rozwikłania kom- 
plikacje, uważają tu jednak za rzecz niemo- 
żebną, a są przekonani, że nawet gdyby cała 
ruropa wywarła nacisk na Portę i Porta nie- 
legalność obecnego "ładcy bułgarskiego uzna- 
ła, ks. Koburski nie ruszyłby się z Sofii. j 

Wiedeń d. 1. marca 2 godz. 10 min. po- 
poładniu. Akcje kredytowe 268'60. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 28 50. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 268.50. Akcje Banku  anglo-austrja- 
ekiego 98.50. Akcje Unionbanku 18750. Akcje 
kolei Karola Ludwika 191.25. Akcje kolei Półno- 
enaj 244.70. Akcje kolei Południowej (Lombardy) | 
76.10. Akcje kolei Alfoldzkiej —.—. Akcje kolei 
Państwowej 815.40. Akcje kolei Lw -Czera. 207.—. 


| POZZO 


JPociągi kolejowe. 


Podług zegaru lwowskiego, od 1. października 1887 r. 


De Lwawa przychodzą: 


Z Krakowa 

n Podwołoczysk .· 

a Podw. na Podzamez. 
„ Czerniowiee . 


Ze Lwowa odohedzą : 


Do Krakowa . . 
„ Podwołoczysk 
„ Podw. s Podzamosa 
„ Czorniowiec . . 


Przyohedzą do Sta- 


6-22li0-66 13 £ 
6-20| 11-06) ŻĘ 


nisławewa : 
Ze Lwowa 9-84 | 5-20 
Odohodzą ze Sta- jl | 
nisławowa : P 
Do Lwowa 836| 9-85) 929 


-— e rę — 


4 


Piękny jącznień do siewi 
(Hannacki) po 6 zł. 50 ot. 


a workiem loco Jaroslaw 
sgłosić się do zarządu ori 


lowe, olejne; worniksy 


„atalugi i wogóleśi 
poli. ry do robót 


Py akware 
penslo,P 
| „wigolkie przy de 
Nycznye 
SA TÜBNER / 
> Lwów. X 
c- ż 


Ciągle świeże 


KALAFIORY 


WŁOSKIE 


Młody groszek rosyjski suszony i 
francuski konserwowany w pu- 
szkach. Suszone śliwki tureckie, 
bordoskie i obierane włoskie. Su- 
ezone gruszki obierane, brzoskwi- 
nie, wiśnie i jabłka amerykań- 
skie. Powidła węgierskie. Mar 
molądki agrastowe i morelowe. 
Miód przaśny, Siwy mak. Kwi 
czoły, Kuropatwy, Jarząbki itp. 


poleca 


St. Markiewicz 


we Lwowie, w Rynku 1. 42 


zredsiny inteligensnej, znająca się dobrze 
na prowadzenin dziatwy, s dobromi świa 
dectwami. również znająca się na gospo- 
darce domowej, gdzie może panią wyrę 
ezyć, poszukuje od 15. marca mi jsca ja 
ko bena. — Zgłoszenia pod lit E. m, a. 
pospe restante Rymanćw Fu Sanoka. 
84 1—3 


Nauczyciel domowy 
kandydat wyższego stanu nauczycielskiego 
podąnkaje posady nauczyciela domowewo. 
o ile możności we Lwowie (warunek cho 
ga nader pożądany, jednakowoż nieko- 
uiągzny). Wymagania skromne. Bliższych 
wiadomości udsielić racsy p. prof. A. 
Małecki se Lwowa. 781 1-8 


Osoby h 


potrzebujące pewnej sekretnej pomeəy 
lekarskiej w seisłej tajeraniey, snajdą ta- 
kową pod gwaraneją absolutnej dyskrecji 
1 niezawodnego skutzu, jedynie u doświad 
esonogo lekurza a zap i do organów 


RZY: mieszka 


1. 18 p'erwsze piętro. 

QOddsielne ordynaeje ed 1 de 2 i wie- 
©zorem od 7 de 5. Tuko listownie oraz i 
leki. Adres: Fr. Gałkiewics plac Hali- 
ekil 1: 623 


ącego przy placu Ha-| 


[j 
| 


Niezbędna dla każdej gospodarki 
domowej 


NAJNOWSZA UNIWERSALNA 


MASZYNA DO PRANIA 


patentowana we wszystkioh państwach. 


Szanownej P. T. Publiczności mia- 
nowicie Paniom Gospodyniom i wszy- 
stkim, którzy się interesują praktyczną 
i racjonalną, osobliwie postępowi czasu 
odpowiednią nowością w dziale czy- 
szczenia bielizny, niech służy do wia- 
domości, że tą maszyną jedna osoba 
w 2—3 godzinach z łatwością tyle 
bielizny zupełnie czysto wypierze, ile 
najzręczniejsza praczka w jednym dniu 
rękami wyprać jest w stanie. 


Zaoszczędzenie znaczne psucia bieli- 
zny, nojzupełniejsze oczyszczenie bez 


tej roboty zwykłego chłopaka służbo- 
wego. Pranie może się odbyć w poko- 
ju, kuchni, sieni itp. ponieważ maszy- 
na ta łatwa do przeniesienia a prze: 
swe szczelne zamknięcie ochrania od 
nieprzyjemnej wilgoci  umożebniając 
Paniom gospodyniem i Panienkom być 
iczynnymi w lepszych ubiorach, pranii 
idzie bardzo spiesznie od ręki, usta- 
ją nieprzyjemne długotrwałe prania 
domowe. Przy nowych budowach, usta- 
wienie praczkarni jest bezpotrzebne, po- 
nieważ tę maszynę wszędzie używać 


urządzenia w pokojach. 
Cena jednej maszyny uniwersalnej 40zł. 
Przyrząd do czyszczenia (Wringer) 16 „ 
Wyłączny skład dla Galicji I Bukowiny u 


ALOJZEGO IFUBNERA 


we Lwowie 

ulica Karola Ludwika 1. 13. 
Specjalny skład artykułów gospodar- 
czych i skład fabryczny farb, lakierów, 
pokostów, chemikalij, kiszek gumowych 

i artykułów browarniczych, oraz 
HANDEL MATERJAŁÓW. 

Skład fabryczny 


ogniotrwałych 
zas żelaznych 


| Feliksa Blażeczika we Wiedniu, 


(Wyłączny 1 Jedyny główny skład fabryczny 
Mlapa A masy do zapuszozania podłóg. 


MME WE 


y. 


NAUKA KRO 


wedlug najnowszego 
Caty kurs trwa 1 miesiąc, 


wego i miary 
Każda uezeunica wykończ 


Lekcje w domach py 
sa godzinę od jednej osoby, 


UI Sykstuska I. 31, parter. 


TRAWA MIODOWA 


(Holcus 


nasłaołe świeże i paw»o n- grunta suche 
wyborna roślina ras zasiana trwa kilka 
sztuje á złr., 
wienia uskotecznia J. Bulsiewicz, skła i 


nczennica Wortha. 


BG" ułatwionym sposobem "TYB 


*Pxzyrządów żadnych nie trzeba prócz papieru rysunko- 


i dwa staniki, jeden zmniejszony, drugi powiększony. 
Cały tursa Kosatujo LO srr, 
Zapisywać się można codziennie od godz. 8—6 popełud. 
watnych przyjmu 


Ulica Sykstuska I. 31. parter. 


ARIE 


JU damskiego 


systemu paryskiego. 
codziennie po 2 godziny. 


certymetrowej. 
a jedną suknię kempletnie 


ię po 1 złr. 
po lzł. 50ch od dwóch osób. 


lanatus) STACD 


lub makre zupełnie lieko, na pastwiska 
lat. Jeden korzee wrzz s workiem kos 


rsy saknenie zaraz 16 korcy, d/daje sie korzec bezpłatnie. Zamó- 


nasion w Bochni, 


GAZETA NARODOWA z Piątku 2 


| Ogłoszenie. 


Od dnia 1. narca b. r. stanowić będą w skarbie 


jezupolskim przez rząd koncesjonowane trzy ogiery poczta Radymno. 
czystej krwi arabskiej (Kalif, El-kebir, Meczyd) ze sta- 


dniny niegdyś ś. p. Juliusza hr, Dzieduszyckiego, 
Bliższych szczegółów udziela 


Zarząd dóbr w Jeżupolu. 


L. 1160. 787 2—3 


Obwieszczenie. 
Dnia 19. marca 1888 r. i w dniach następnych 


x odbędzie się w mieście Tarnowie w Galicji, stacji ko- 
| 


lejowej, pierwszy główny jarmark na konie, odznacza- 
jacy się doborem koni poprawnej rasy. 


Tarnów, 156, lutego 1888 r. 
Burmistrz 


785 3—3 


. Marca 1888. 


Ogrodnik ża 


z chlubnemi świadectwami, kilkuletnia 
praktyką po wiekszych ogrodach peszu- 
suje odpowie niej posady. Łaskawe zgło- 
«zenia pod adresą Maciej Sas w Wysocku 


WDOWA. 


z r. 1563, który po długiem tułactwie 
umarł przed kilku laty w kraju, prosi o: 
m moc. Składki przyjmuje admini*tracja | 
Gas. Nar. pod adresem Dla pani È. 


_Komisowe biuro załatwień 


i kantor służbowy 


Włodzim. Wereszczyńskieco 


| Lwów ulica Krakowska Nr. 15 I. p. 


Mam zaszczyt polecić Wysokiamn Oby- 
«atelatwu Administratorów 1 Rządców z 
kaucjami, eqzaminowanych nadleśniczych 
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Ces. król. uprz. galic. akcyjny >4 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje od dnia 1. Kwietnia 1887 r. począwszy 
we Lwowie 
i przez filje w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


<—SysSraty kasowe 


31/0, płatna w 30 dni po wypowiedzeniu, 
0 


» n n " » 


0 
PPh » „90 „» „ » 
Lwów, dnia 1. kwietnia 1887. 


Dyrekcja. 
(Przedruk nie będzie płacony.) 539 
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WINO jace 
CHAPOTEAUT 


AptekarEa w Paryšu 


| Korzyści z tej maszyny są następujące: | 


[żadnych domieszek chemicznych, z80- 
|szczędzenie czasu, materjału do palenia 
i mydła; nadto nie potrzeba papra- ag 
wiać pranie rękami i można użyć do 


można nieuszkadzając murów ani też! 


z ces. król. uprzywilejowanej fabrykij 


-10340d ‘Ig '] wysnisy (SG "TA 


PAPIER FAYARD- BLAYN 


jlrytaoji piersiowych, reumatyzmu, zwichnień, ran, oparzeń, odcisków i nagniotków 
jpomiędzy palcami". A p 
We wszystkich aptekach. Ilurtowna sprzedaż w Paryżu, 30, ulica Bt. Merri 


J. IHNATOWICZ 


poleca 


wypróbowane i niezawodne środki 
kosmetyczne, 
odszezególnione za swe znakomite własności 7 medalami zasługi 


i 2 dyplomami nznania. 

M axr Jest te najerystsza, najdelikatniejsza mączka 

Pudr książę îy roślinna, skie przylega do twarzy, DR- 

daje piękną naturalną białeść i jest nieoeenienym Środkiem do upię- 

kszenia twarsy. A 

Pudełko małe pudru białego 60 et., omte | złr. a. w. będzikiem 

złr. 1:50. — Różewy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek 
małe pudełko pe 70 et. większe zł. 120, z łabędrikiem zł. 1:60. 

1 Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 

Woda fijołkowa. pierzchnienie łaszczejie skóry, wygładza 


zmarszczki, pory i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. 
Cena 1 złr. w. a. 
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włosom siwym i wypłowiałym po kilkokrotnem użyciu 
przywraca piękny naturalny kolor. — Cena 1 sł. 60 ct. 


Pilipton 


1 najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki 
Valentin włosowe wzmacnia 1 de wytwarzania włosów pobudza. 


Cena fiakenu 3 słr. Pół fakonu 1 sł. 60 et. 


1 i d dek ra wygubienie nagniotków. — 
Cezarin "777 8 Aiotko 40 et. 


WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TWARZY, 


zamiast swykłej wody, która jak wiadome sawiera wiele wapna, prześco 
skóra staje się szorstka grubą i traci przejrzystość. 
Flaszka */, litra 25 et. 1791 6—? 


Nabyć można ws LWUWIE w sklepach własnych ul. Kopernika l 8, 

Hotel Europejski i nl. Halicka, róg W.łowej. — W KRAKOWIE 8u- 
nienice 1. 20. — W CZERNIOWACH Rynek 1. 2, 

oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 
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E IÓROZRAK- - adi) 
„Złota księga szlachty polskiej” 


Rocznik 37. 
wyszedł z drukn i został rozesłany abonentom. Otwiera się 


Przedpłata na rocznik XI. 
10 marek (6 złr.) za egzemplarz 
Rodziny pragnące być pomieszczonemi w XI. roczniku ze- 
cheą się sgłosić jak najrychiej do niżej podpisanego 
Teodor Żychliński 


Poznań, Św. Marcin 43. 


654 1—5 
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|Magazyn Schayerów 


Wydawca i odpowiedziany redaktor Juliusz Starkel. 


Wielzi wybór 


Materyj wełnianych i jedwabnych 


chustek zimowych i plaidów 


Papier z fabryki Ozerlańskiej. 


1 leśniczych, 
grodników, rzemieślników i służbę go 
podarczą i domową z najlepszemi reko-| 
60 lat powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu „katarów «midi A 


otrzymał wprost od producentów 


graboziarnistej w: śm enitej kaw: 


Pepton jest substancyą wytworzoną przez strawienie 
mięsa wołowego za pośrednictwem pepsyny, jakoby przez 
działanie samego żołądka. Tym sposebem karmi się chorych, 
ozdrowieńców i osoby cierpiące na ANEMIĄ, OSŁABIONE W SKU- 
TEK CHRONICZNEGO NIEDOSTATECZNEGO I MOZOLNEGO TRAWIENIA, 
MAJĄCE WSTRĘT DO POKARMÓW, DOTKNIĘTE GORĄCZKĄ, DIABETEM, 


rachmistrzów, ekonomów 


Skład kawy BUCHOTAMI, DYSENTERYĄ, CHORYCH NĄ RAKA, WĄTROBĘ i ŻOŁĄDEK. 
Artura Kościckiego SKŁADY W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I WE WSZYSTKICH APTEKACH. 
pod godłem 


«  HAMBURGSKO-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ. 


Bezpośrednia niemiecka komunikacyja pocztowa 


pomiędzy Hamburgiem » Nowym Yorkiem 
w każdą środę i niedzielę, 
pomiędzy Havrem a Nowym Yor£iem 
w każdy wtorek, 
pomiędzy Szczecinem : Nowym Yorkiem 
co 2? tygodnie, 
pomiędzy Hamburgiem « Indiami Zach. 
4 razy miesięcznie, 
pomiędzy Hamburgiem a Mexykiem 
raz w miesiąc. 

Parowce pocztowe tego Towarzystwa dają bardzo dobrą sposob: 
ność do podróżowania w kajutach 1 w środkowych prsedsiałach; 
ażraymanie w czasie podróży jest znakomite, a 

bliższych objaśnień udziela Jeneralny`ajent dla Galieji 
Jac. Klausner Oświęcim-Brody. 635 (1—52) 


WE LWOWIE 
Chorążczyzna l. 22. 


z Ameryki południowej 
świeży transport 


i sprzedaje takową 
po oenie hurtownaj 
we Lwowie 1 kilo za 2 złr., 
na prowincji: 
1 kilo 1 sir, 80 ct. franko. 
4>/,kl. 9 złr. 60 et. franko. 
Odbiorcem nad 50 kilo opust, 
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kd 4 


Do wszystkich tych ludzi 


którym cierpienie nerwowe zatruwa życie. 


86 1—6 


Od czasów Hipokratesa aż do t-raz byli cierpiący na nerwy wszystkimi możliwymi sposo- 
bami, jako to: dyetami, hidropatją, elektrycznością, gulwaniamem, parą, kąpielami błotnemi i morskie- 
mi dręczeni. Umiejętność dotąd rozbija się o niemożebność wyleczenia, a wszelako jajo Kolumba tak 
blisko. Obeenemu czasowi należy się tn uznanie, przyczyni się bowiem do odkrycia, iż przez odpowie» 
dne odwiłżanie (wpajanie) naszej skóry na system nerwowy wpłynąć można bezpośrednio, czego do 
obecnej chwili zupełnie nie zastosowywano. 

Podczas mojej 50-letniej praktyki lekarskiej miałem dostateczną sposobność zebrać doświad- 
czenia w tym kierunku i zgołność moich poglądów potwierdza dr. Virchow zdaniem, że mała cząstka 
energicznego środka stosownie użyta działa dodatnio i trwale, gdyż dowiedziono, że początkowe pobu- 
dzenie nerwów rozszerza się dalej | znekomicie działa na cały orgauizm ludzki. 

Ponieważ na 7-mym balneologicznym kongresie panowie profesorowie Schott, Röhrig, Pari- 
sot, Munk i inni jako zwolennicy tej nowej terapii wystąpili, jestem więc pierwszym, który nowy ten 
środek leczniczy do użytku publicznego pedaję i polecam się tym, którzy cierpią na chorobliwy ustrój 
nerwów w og'ności i na tak zwane rozstrojenie nerwów, dające się poznać przez częste bole głowy, 
migrenę, uderzanie krwi do głowy, kongestje, drażliwość, bezsenność, ogólny niepokój i nudności. 


Dałej zwracam się do tych chorych, 


którzy dotknięci paraliżem, wskutek onegoż mają ciężką wymowę, przełykają z trndnością, w stawach 
nie mają ruchu i ustawicznie cierpią bołe w takowych, bywają dotknięci przytem pewnym stanem 
osłabienia brakiem pamięci, bezsennością itd., a którzy już byli prsex lekarzy konsultowani i leczeni 
znanymi środkami, jako to: dyetami i zimnemi kąpiełami, nacieraniami, elektrycznośnią, galwanizmem, 
parowemi, błotnistemi i mzrskiemi kąpielami, a nie znaleźli ulgi w powyż wymienionych dolegltwo- 
ściach; niemniej i do tych 


Osób obawiających się apopieksji 


którzy to sobie przepowiadają z pojawiających się u nich uczuć bojaźni, zaatakowań głowy, boln głowy 
z zawrotami, przelatywaniami płatków przed oczyma i zaciemnianiami się tychże, z częstych ciśnień pod 
czołem, szumu i łaskotania w uszach, osłałienia nóg i rąk. Wszystkim nawiedzonym powyżej wymie- 
nionymi trzema rodzajami cierpień nerwowych, jakoteż młodym panienkcm cierpiącym na blednicę, a stąd 
i na opadniącie z sił — niemniej tym zdrowym osobom, które pracują umysłowo nadmiernie a reakcji 
się obawiają, polecam niniejszem mojej kuracji się trzymać, która jedynie na tem polega, aby codziennie 
raz głowę zmyć, wskutek czego ten tak tani (dziennie nie więcej jak 5 centów kosztujący) środek z po- 
wyższych słabości wyleczy — a przeciw pozostaniu ich zapobieży. Dla dokładnoś'i polecam dalej moją 
broszurę w 16 nakładzie pod lytnłem: 


Choroby nerwowe, paraliż (apopleksja), zapobieżenie i leczenie tych 
chorób, która każdemu bezpłatnie przez niżej wymienione firmy przesłaną być może. 

Obociaż to leczenie określone w powyżej opisanej broszurze już dostatecznie przez prasę po- 
parte zostało, w szczególności przez Kreugstg. (w Nr, 145 z 25. czerwe ) jak również przez artykuły 
w Berlińskiej Bórsencourier (Nr. 258 z 24. maja), w Kurjerze berlińskim (Nr. 140 z 24. maja) 
Post, Nordd Allg. Ztg. i w Illustrowanej gazecie dla pań, w wiedeńskich sprawozdaniach handlowo- 
przemysłowych etc. etc. —— to jeszcze jestem w możności powołać się na oceniające pisma podane w 
mojej broszurze najwyższych osobistości, jako to: Jego Wysokości księcia Oldenburgskiego (zamek Erlae), 
Jego Ekacellenoji jenerał-porucznika Bonina (w Dreźnie), Jego Ekscelleucji jenerał porucznika Bredów 
(w Brirsen), jenerał-majora Krone (Darmstadt), kr. bawarskiego andytora pułkowego p. Strobe (F'rei- 
burg), hrabiny Scher Thobs (H>henfriedberg), tajn: go radcy Rittnera (Frankfurt n. Menem), przełożo- 
nego urzędu i król. pruskiego kapitana Kuneck (Wick auf Dars), król. starszego sędziege Vogta w 
Spairhingen e, k. profesora Oberscheide (Kromieryż), król. prask. majora v Funk (Berlin), inspektora 
duchownego i kapłana Horsta (Colmar), dyrektora szkół Christof de Tssakovie (Radowce), Baronowej 
Viliani (Frankfurt n. Menem), naczelnika urzędu Krist (Wüstegirsdorff), baronowej v. Knesebeck (Huys- 
burg), obwodowego inspektora szkolnego Sklarzyka (Samter), burmistrza Jabna (Wittenberge), asesora 
rządu Schrayvogel (Nowy Ulm), naczelnika urzedu Jul. Schura (Blutwethen wschodnie Prosy), ©. k. 
pu:kown'ka Grunda (Kosmancs w Czechach), sędziego karnego Brilla (Darmstad), król. sędziego Stor- 
eba (w Berlinie), c k. nadradcy budowniczego v. Stache (w Graou) i wielu innych, którzy się wedle 
tej instrukcji w tej broszurze zawartych leczyli, s dobrym skutkiem wreszcie powołuje się na orzecze- 
nia lekarzy, którzy lecząc podług mojej metody, świetne rezultaty osiągnęli, mianowicie: doktorzy król. 
radca zdrowia dr. med Kohn w Szczucinie, dr. med. Antoni Corazza w Wenecji, wielkoksiążęcy dr. 
med. okręgowy H. Grossmaon w Zóhlingen, dr. med. Arnbeim w Wiednio, dr. med. L. Regen w Ber- 
linie, dr. med. Hoesch w Berlinie w Poliklinice, c. k. fizyk dr. med, Busbahin w Gurkfeld (Kraina) 
i td. Na podstawie tekich świadectw muszę niejako uważać za obowiązek ogłosić publicznie sposób te- 
goż leczenia, aby stać się ludzkości cierpiącej pomocnym. Ażeby zaś cierpiącym czytelnikom tak różno- 
rodne rodzaje oierpiań nerwowych, jakoteż skutki leczenia dokładnie przedstawić, dodałem więcej niż 
100 sprawozdań lekarskich i prywatnych do mojej broszury Panów lekarzy i uczonych. którym te moje 
o' jaśnienia zostaną przodłożone, czynię uważnymi na szczegółowe uznanie powagi profesora dr. Liebiga, 
który o tem pisze, oo następuje: „Doświadczenia wszelakie tych, którzy badają cierpienia, zgadzają się 
w końcu z sobą w kwestji, że takowe bardzo pojedyńczemi śrydkami pokonanemi być mogą o wiele 
prościejszymi, jak to pierwotnie myślano i jak dotąd jeszcze myślimy i właśnie tę pojedyńczość uważać 
należy jako podziwienia godne zjawisko. Polecając tedy pisemko moje każdemu na nerwy cierpiącemu we 
włssnym jego interesie, do właśriwego przejrzenia, oświadczam zarazem wszystkim pp. lekarzom, którzy 
osobiście na nerwowy rozstrój cierpią, iż takowe im bezpłatnie ofiaruję, a to dla ich własnych korzyści 
i własnego pouczenia zarazem w interesie ogółu. — Vilshofen w Bawarii 1888 r. 

Roman Weissmann, były lekarz obrony krajowej, członek lionorowy włoskiego orderu 
zdrowia czerwonego krzyża. 

aF Broszury moje o clerpieniach nerwowych i leczenin tychże gratis we LWOWIE w aptece Wgo K. Krzyża: 
nowskiego, w WIEDNIU u pp. Bretzner I Sp. księgarnia, Tegetthofstrasse nr. 8, gdzie takowe deponowałem. "me 
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Z drukarni i litografi Pillera i Spółki. (Telefon Nr. 174 A) 
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Do nabye we Lwowie w aptekach pp. Mikolascha Wewiórskiego, Sklepiń- 
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